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BARANOWICZE—Kioek A. Łaszka.
BEASŁAW  — Wilesa 8 — C. Lewia.
DRUJA — Kowkin.
GŁĘBOKIE — ni. Zamkowa 14, Księg W. Wiodiimierows 
GRODNO — N. Basa, N apoleona, 11.
HORO DZIEJ — Księgarnia Kolejowa .Rucb ‘
KŁECK — Sk’ep „Jednońć“ .
LIDA — nl. Suwalska 13 — 8. Matecki.
1’FNTNIEC — Księgarnia Kolejowa „Ruch**. 
MOfODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Rucb“
3-5 LuiS WIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Polska. 
NOWOGRÓDEK — naosk St, Michalskiego.

N. ŚWIĘC1ANT — K _ ęg fm ia  Tow. „Ru«h“ . 
OSZMIANŁ — Księgarnia Spóidz. Nauce.
PODBRODZIE — ul. Wileńska 15 — T. G u w ia .
PIŃSK — Kościuszki 42, filja  Wydawnictw.
POSTAWY — Księgarnia Polali j Macterty- Szkolit-j 
8TOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch'4.
SŁONIM — Studencka 30, filja Wydawnictw. 
SMORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświat;.
ST. SWIĘi LAN i  — M. Lew n , Biuro Gazet., ul. 3 Maj* 
SZARKOWSZCZTZNA — M. Mindel, Skład apteczny. 
WOŁOŻYN — Libermam, Kiosk gazetowy.
WARSZAWA — Kiosk K sięgam i Kolejowej „Ruch".
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Z muzeum Belwederskfego Pierwsza podróż prezydenta Benesza

Zdjęcie nasze przedstawia jedną z dalszych sal otwartego częściowo Muzeum Belwederskiego, które stanowiły oso­
biste apartamenty Marszałka Józefa 'Piłsudskiego, a mian. t. zw. pokój konferencyjny (dawniej sala jadalna). Z tego 
to pokoju wygłosił Marszalek 11-go listopada 1926 znane przemówienie przez radjo. Nowy prezydent Czechosłowacji E dw ard  Benesz, przedsięwziął pierwszą podróż po k ra ju .

HBS*

Paryż przeciw Frontowi Ludowemu
Wiece i demonstracje. Sztandary narodowe na gmachach. Włościanie prze­

ciwstawiają się strajkowi. Zajścia uliczne
PARYŻ. Elementy pi-iwicowe usiłu- 
zorganizować w  społeczeństwie p - 
ią KO.itrakcję przeciwko permanent­
ni manifestacjom frontu Ludowego, 
yre poczęły nadawać życiu Francji 
scyficzny charakter.
Pierwszą tego rodzaju akcję zaim 

.wala przed I "ku dniami Marsyija, 
zie odbyły s manifestacje pod ha- 
m trójkolorowego sztandaru narodu- 
W niedzielę odbył się w Marsylji 

elki wiec, który zamienił się w mani- 
tację ^ywiołow narodowych przeciw- 

Frontowi Ludowemu. Przykład po- 
ń szy  naśladowało Boideaux. W 
iu dzisiejszym miasto bordeaux to­
to w powodzi flag narodowych. 
Zgodnie z tym spontanicznym odru- 

em przywódcy rozwiązanych organi- 
cyj prawicowych, jak płk. de la *1°  
ue i przywdóca „jenness^ patriotę" 
iłtinger, wystąpili w soborę z formai- 
m apelem, by na znak protestu prze- 
vko arbitralnemu rozwiązaniu legal- 
: istniejących organizacyj prawico- 
rch, ludność stolicy wywiesiła flagi 
rodowe. Miała to być demonstracja 
ivnież przeciwko rozpowszechnianym 
erwonym flagom W niedzielę Paryż 
inifestowal na rzecz sztandar, naro- 
wego. Wiele domów i magazynów, 
odnle z apelem przywódców prawi- 
wych, udekorowano flagami trójko- 
owemi
Pozatem administracyjna akcja roz- 

ązywama lig narodowych, jakkolwiek 
[bywa się uofychczas względnie bez 
idności, wywołuje jednaKce sporady- 
ne reakcje zarówno w stolicy, jak i 
i prowincji.

W sobotę wieczorem w  kilku miej- 
ach Paryża, t. j. na placu G w jazdy, 
l Polach Elizejskich i w dzielnicy ła-

Nowodkryta gw azda 
świeci coraz silniej

WARSZAWA. —  Obserfyatorjum 
"aiSfcaJws1̂  kom.unik.uji':

W  dmiu 19 b.m. dokonano w  ob- 
arwatarjum zdjęć fotograficznych  
owiej gwiazdy W konstelacji Cefeu- 
zca, odkrytej w Niemczech ’w dniu 
oprwetnim. Z pomiarów, wykonanych 
a kliszy wykraczanie dokładnie pozy 
ję Nowej ma niebie, komunikując, 
ezultat l mtrajnemu biuru astrono- 
rmzm-rna W Kopeuha uze. Z obserwa- 
j i Nowej, doKunanych \w dmu 20 b. 
a., wynika, iż blask od dnia poprze-, 
anfelgo wzrósł o cała wielkość gwisaz : 
Iową, osiągając jiasność 2,1 wielko- 
ci gw tódldw j, a -więic równą jasno- 
ci gwiazdy polarnej. Rewizja atla­
sów w  dampi okolicy nieba wykaza­
li, iż nla miejscu Nowej Cefeusza, nie 
iyło przedtem gMazdy jaśniejszej ad 
1,5 Wielkości gwiazdowej, czyli iż 
>lask Nowej musiał wzrosnąć w  
wtamiicih kilku dniach conajmniej ty-

cińskiej doszło do starć między zwo 
lennikami ugrupowań prawicowych, a 
7wolenn3k?rr3 Frontu Ludowego. Poza 
manifestacjami pod hasłem sztandaru 
trójkolorowego, daje się również zau­
ważyć pewna reakcja przeciwko kam- 
panji strajkowej.

W miejscowości Jeze (Puy de Do­
rnę) doszło dc poważnego starcia mię­
dzy miejscowymi włościanami a delega 
cją robotników zsyndykalizowanych, 
którzy w liczbie 30-tu przybyli z Cler- 
niont - Ferrand, by zmusić robotników 
z miejscowej fabryki do porzucenia pra­
cy. Podobny opór znalazła delegacja, 
która chciała zatrzymać pracę w  zakła­
dach obróbki marmuru w Nancy. Wsku 
tek kategorycznego sprzeciwu właścicie 
la fabryki, delegaci Frontu Ludowego 
musieli opuścić teren fabryczny.

„Le Matin“ donosi o aresztowaniu 
w pobliżu grobu Nieznanego żołnierza 
na pl. Gwiazdy pewną ilość osób, na­
leżących do organizacji „Croix de feu“, 
która urządziła manifestację, wzno­
sząc okrzyki na cześć de la Rocąuea I 
„Croix de feu“.

MILHGUZA. Pomiędzy grupą 100 
członków „Croix de feu“, a organiza­
cjami lewicowemi, doszło do starcia, 
w  czasie którego kilka osób odniosło 
rany. Aresztowano dwóch członków 
„Croix de feu‘‘.

j W Amiens wywiązała się bójka po- 
i między 200 strajkującymi robotnikami, 
a członkami rozwiązanej organizacji 

I „Jeunesse Patrk>tes“. Policja była zmu- 
i szona do interwencji. Spokój został 
; wkrótce przywrócony. W Nantes do­
szło również do drobnych incydentów 
pomiędzy zwolennikami „Sol darite 
Francaise“ a ugiupowaniam), należące- 
mi do Frontu Ludowego.

W St. Etienne wywiązała się bójka 
pomiędzy sprzedawcami „Action Fran- 
caise“, a sprzedawcami dziennika ko-

munłstycznego. Kilka osób zostal,r> po­
bitych.

PARYŻ. Wczoraj rano grupa mło­
dych ludzi, należących do lig prawico­
wych, manifestowała na stopniach ko­
ścioła st. Lambert, śpiewając Marsyl- 
jankę. Grupa zwolenników Frontu Lu

■ dowego zaintonowała Międzynarodów- 
i kę. Doszło do starcia, które jednakże 

zakończyło się bez poważniejszych 
następstw.

W wielu punktach miasta wywiąza­
ły się bójki pomiędzy sprzedawcami 
gazet różnych odcieni.

Ameryka zniosła sankcje antywłoskie
WASZYNGTON. -Prezydent Roose- 

velt zniósł embargo na eksport broni do 
Włoch i do Abisynji, jednocześnie znie­
siono embargo finansowe.

Prezydent Roosevelt oświadczył: Za 
rządzenia wstrzymujące eksport w sto-

I sunku do Wioch i Abisynji miały na 
celu ząpewnienie neutralności. Obecnie, 
powiedział Roosevelt, przyszedłem do 
przekonania, iż warunki, które zmusza­
ły do powzięcia tych zarządzeń, już 
przestały istnieć.

Są w i n n i . . .

Rozwiązanie stowarzyszeń będzie
wykonane

PARYŻ. Ministerstwo spraw w e­
wnętrznych ogłasza następujący komu­
nikat: Wczoraj w godzinach popołud­
niowych odbyła się w pałacu MatignOn 
konferencja, w której wzięli udział 
premjer Blum, minister sprawiedliwo­
ści Rucart i minister spraw wewnętrz­
nych ze swymi współpracownikami 
Konferencja ta miała na celu zbada-

I nie za*-ządzfcn w  związku z wykona- 
; niem dekretów o rozwiązalne 4 stowa- 
| rzyszeń, które wobec charakteru swego  

i dz-ałainości stanowiły bezpośrednie 
naruszenie dekretu z dma 10 stycznia 

i 1936 r. Rząd zamierza ściśle i natych­
miast wprowadzić w  życie dekrety z

l dn. 18 czenrea.

MOSKWA. „Leningn dzk ja Praw­
da" donosi, że leningradzki miejski ko­
mitet partyjny stwierdził, że wprowa­
dzenie nowych norm pracy ma przebieg 
niepomyślny.

We wszystkich fabrykach włókien­
niczych w Leningradzie 50 procent ro­
botników tych fabiyk nie wypełnia no­
wych norm, a w fabryce im. Dzierżyń­
skiego nie wypełniło w czerwcu no­
wych norm 93,3 proc. robotników. Ten­

że komitet leningradzki stwierdza, iż 
tego rodzaju fakty są rezultatem biuro­
kratycznego lekceważenia ruchu sta- 
chanowskiego przez kierowników przed 
siębiorstw włókienniczych.

MOSKWA. ,.ZakOfnunisticzeskoje 
Proswieszczenie" donosi, że w  począt­
kowych i średnich szkołach w Łojewie 
na Białorusi nie wypłacono nauczycie­
lom pOborow za wakacje spowodu bra­
ku pieniędzy w banku.

CZY GOETHE OTRUŁ SCHILLERA?
Likwidacja strajków

PARYŻ. Ruch strajkowy wygasa w  
całym kraju. W Pas-de-Calais robotnicy 
rolni powrócili do pracy.

W Marsylji oczekiwane jest zakoń­
czenie strajku pracowników hotelo­
wych, którzy prawdopodobnie jutro 
przystąpią do pracy.

Delegaci pracowników i właścicieli 
wielkich magazynów w Paryżu przyjęli 
decyzję arbitrażową ministra spraw 
wewnętrznych.

Na prowincji doszło do porozumie­

nia pomiędzy właścicielami, a praeow - j 
nikami omnibusów i tramwajów. W  

| Bordeaux zakończył się strajk w  rafi- 
1 nerjach nafty i w rzeźniach.

W Paryżu strajkowało około 3 0 1 
j p iw . pracowników w wędliniamiach, j 
ale w  większości tych zakładów już za­
warto układy, zwiastujące o zakończe­
niu konfliktu.

W Lille zakończył się strajk druka­
rzy, którzy we wtorek przystąpią ' do 
pracy.

BERLIN —  Jak wiadomo towa- 
rzyistfyo fim. On othógo w Weimarze za 
protestowało me^awtno praecSmko u- 
właczającyim pamięci Goethego zarzu­
tom w  sprawie rzekomego otrucia 
Schillera przez wfołnomułairzy przy 
współudziale Goethego. Do protestu 
przyłączył się przedstawiciel namie­
stnika krajowego w  Turyngji radca 
stanu Ziegler.

Sprawa cieśnin Dardanelskich
TREUX. Jutro rozpoczyna się kon- j ciele 9 mocarstw: W. Brytanf, Francji, 

ferencja w  sjjrawie cieśnin Dard inel-} Japonji, Turcji, Bnłgarji, Grecji, Jugo- 
skich Wezmą w niej udział przedstawi- • slawji i Związku Sowieckiego.

Hiepohole 0 Palestynie nie osum
Akcja terorystyczna powstańców arabskich

JEROZOLIMA. W ciągu ostatnich 
24 godzin akty sabotażowe znowu się 
wzmogły. Pomiędzy Samakh a Jerozo­
limą uszkodzono most i w kilku miej­
scach przecięto druty teleiomczne. W 
pobliżu Jerozolimy, Tel-Avivu, Safadu 
trwa nadal strzelanina. Koło Kalkilieh 
niedaleko Tulkarem, rzucono bombę 
na patrol kolejowy, ale nie wyrządziła 
ona szkód. Podobną bombę rzucono na 
gmach pos4 irunku policyjnego w Mej. 
dal. W Haifle podpalono autobus ży­
dowski oraz koło jerozclin y w Beive- 
gan — fabrykę marmurów. W obu wy­
padkach ogień ugaszono. Wyrządzone 
straty są niewielkie. W miejscowości 
Kfarbaruch koło Nahalal Arabowie za­
atakowali kolonistów żydowskich, ale 
zostali odparci przez policję.

W MOuntebal, niedaleko Nahlus, od­

dział wojskowy wziął do niewoli ban­
dę Arabóv/, przyczem jeden Arab zo­
stał zraniony. Wreszcie wczoraj po po­
łudniu konwój wojskowy na drodze z  
Tel . Av«vu do Tulkarem został napad­
nięty przez Arabów, którzy strzelając 
z  zasadzki ciężko zranili dwóch żołnie­
rzy brytyjskich, a jednego lżej.

OBRADY KOMITETU ARABSKIEGO.

JEROZO JMA Najwyższy arabski 
komitet strajkowy zwołał komitety lo­
kalne na naradt we wtorek. Na jiosie- 
dzeniu tem zapadną decyzje co do te­
go, czy dalej trwać w akcji strajko­
wej, czy też zaprzestać jej.

Najwyższy komitet arabski zgłosił 
także wobec wysokiego komisarza pro­

test przeciw zarządzę.. :">m nadzwyczaj­
nym. Na protest ten sekretarz general­
ny wysokiego komisarza odpowiedział, 
że administracja brytyjska postanowiła 
podjąć wszelkie środki, aby doprowa- i 
dzić do zakończenia akcji terorystycz- 
nej przez Arabów.

: DOŻYWOTNIE WTĘZI1NIE ZA PO­
SIADANIE BRONI.

JEROZOLIM/ Rząd palestyński vy 
dał nowe surowe zarządzenia, przewi­
dujące dożywotnie więzienie za posia­
danie bomb, granatów i środków w y­
buchowych.

Usiłowanie podpalenia sierocińca ży 
dowskiego w Jerozolimie wywołało 
wielkie wrażenie.

Pożar ugasili obozujący w pobliżu 
żołnierze brytyjscy.

Pehrsson - Bramstorp przywódca par- 
tji chłopskiej, otrzymał od króla Gu­
stawa szwedzkiego misję tworzenia 

nowego rządu.

T® dtLu wczorajszym zabierał 
w tlej sprawie głos na łamać! siwe­
go miesięcznika „Am Heiligen ąuelle 
DeutecLer Kaift‘ ‘ czołowy przedsta- 

<wicilel kół atakujących Goethego gen. 
Luidemaorf i  w  Nowiach pełnych obu- 
Tzemio pclemizu ,e z  obrońcami Goe­
thego, używając przytem. argumentów
0 „rozpanoszeniu żydostiwla i masone- 
zji, o szikodliiwości i antyiufemiedbaD 
charałeterze twórczości Goetnego' * i 
t.d.

Ludendorff poczuł się szczególnie 
dotknięty oświadczeniami dr. Zieglera 

I*  sprawie projektu ustawowej ochro 
ny czci wiielkrcl Niemcowi Broni on 
'przyteim nietylko siebie lecz i  swej żo­
ny dr. Matyldy Ludendorff. M. iu . 
Ludendorff pisze dosłownie: „mówiąc 
to radca stanu nie uwzględnił okolicz 
mości, że do największych, postaci na­
rodu niiemiedkiego należy moja żona, 
która jajko najwybiumiejszy filozof n ie  
miecki ukoronNwałą dzieło odrodze­
nia rasowego ideą wiary niemieckiej,
1 mr prawo do ochrony przed obelga­
mi. I ja ostatecznie nie jestem  byle 
czem‘ ‘.

Dar marsz. Graiiani
j RZYM. Marszałek Grazdani ofiaro- 
' wał miastu Wenecji lwa afrykańskiego, 
j który będzie umieszczony w klatce w  
, jednym z ogrodów zoologicznych.

"marł von Buelcw
ŁERTiIN — Wczoraj o godz. 11-ej 

zmarł w  Berlinie sekretarz stanu w  

urzędzie spraw zagranicznych Rzeszy  

von Buelora. Zmarły od pewnego cza  

su ciężko chorował ma zapalenie płuc,.
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USTY Z WŁOCH

Jad cywilizacji europejskiej Na D a l e k i m  W s c h o d z i e
RZYM, w ozerwcu 

Podczas gdy Negus negusów H alle 
belassie I  ściera obcasy n a  londyń­
skim bruku odczuwając Siku tk i zpiiein- 
ności losu i  medyttująe na ja k  długo 
starczęń mn mogą wj“wiezione skarby 
koronne, fo rtu n a  kołem się toczy w 
dalszym  ciągifc

Już kiedyś, będąc jeszcze następcą 
ćionu  i rasem  T afaa i imał om powie­
dzieć, że karana będzie go wiele ko­
sztowała. Dziś może oświadczyć śmia 
ło, że nie um iał przewidzieć jak  d ro ­
go .będzie go kosztowała próba enro- 
peizajcji tego k ra ju , k tóry  stanow ił 
isto tną afrykańską potęgę dopóty, 
doj oki nie zaczął w siąkać w jego ż y ­
ły  j:8d cywilizacji europejskiej. H aile 
Selassiel, oczekując w przedsionkach 
wiełmiażów bry ty jsk ich  n a  przyjęcie, 
może rozważać nad  losami swego k ra­
ju  i  rozpamiętywać własne błędy, za 
które nietylko on, ale i  jego potężni 
protektorow ie ponoszą całkow itą od­
powiedzialność ..

cjalnej i  wszedł w życie. D ekret ten 
podzielony n a  szesfesjczęści ustana wra 
Oiigaauzację polityczno - adm inistra­
cyjną Kraju, poddaństwu, aclmmistpu 
cję finansow ą, adm inistrację (jurydy­
czną, praw a i  .przywileje, oraz prze­
w iduje szereg dyspozycyj przajścio- 
wych i czasowych. U stanaw ia om po- 
zatem  pięć gubernatorów  (E ry trei, 
Ambaiy, Addis Abeby, H arra n i, Gal­
la i  Sydam a oaiaz Somalii) a n a  czele 
tychże zwierzchnika, reprezentujące­
go osobę cesarza z tytułem  wicekróla, 
i z praw am i generalnego gubernato­
ra. T e i/to r ju m  każdego z gubernato­
rów  dzieli się na komisarjaity, po­
dzielone na rezydencje i  ■wfrerezyde.n- 
cje.

P rzy  gubpS^t.orz© generalnym bę-

do opom  i  zaluidni'Oiniego przez szcze­
py, pośród których tradycy jn ie  p ro ­
wadzono propagandę anfcywłoską. Wło 
si przypuszczają, że rezu lta ty  osiąg­
n ię te  w Szoai ii,tamą się żywem śm a- 
dectwme możliwości i najlepszą pro­
pagandą tego, Cio dać może tubylcom 
etjopskim. obecny ieli władca. Ju ż  o- 
becnie b iu ra  techniczne gubeniiato- 
ra tu  rzymskiego n a ję te  są przygoto­
wywaniem planów nozbudowy stolicy 
etjopskiej n iety lko w  dziedzinie gma­
chów użyteczuosji publicznej i gma­
chów rezydentfrjnych dla władz cen­
tralnych  ale i budownictwa pa-ywat- 
nego ze szezególnem uwzględnieniem 
wymogów i  konieczności lokalnych. 
Nad temi pracam i czuwa gubernator 
Rzy(mui [były m inister B etta i, do nie-

JAPONJA CHCE MIEĆ NAJSILNIEJ­
SZE LOTNICTWO W ŚWIECIE.

TOKIO. Agencja Domei donosi, iż 
na posiedzeniu rady ministrów w po­
czątkach lipca minister wojny Terauchi 
wygłosi expose, w którem podkreśli ko­
nieczność stworzenia specjalnego mi­
nisterstwa lotnictwa, którego celem bę­
dzie przedewszystkiem kontrola i kie­
rownictwo zakładami aeronautycznemi. 
W ciągu najbliższych 10 lat Japonja, 
zdaniem ministra wojny, musi posiąść 
najsilniejsze lotnictwo w świecie.

dzie funkcjonowała R ada Generalna, d,awina walczący na froncie ery tre j-  
złożona z obywateli .metropolitalnych 
funkcjouarju3,zy państwowych i sefere 
ta rza  P a r t j i  R asis to w sk ie j: w Addis 
Abeba. Ponadto zostanie utworzona 
R ada K onsultacyjna złożona z cizłcm-

skim  i Mlkutygodlniowy gubernator 
Addis Abeby po jej zajęciu.

Oprócz tej pracy o charakterze ; 
wewnętrznym, p racu je bardzo imtein-

praw dziw ie żołnierską szczeno- ków R ady G eneralnej, przedstaw icieli
wojskowości, adm inistracji, sześciu o- 
■bywateli włoskich, mianowanych na 
dwuileeie przez wicekróla oraz sześciu 
tuziemców również mianowanych na 
tak i sam okres czasu przez wicekró­
la. T a  osta tn ia będzie rozpatryw ała 
spraw y o charakterze gospodrczyim i

śclą m arszałek Graziam, nowy wice­
król E tjo p ji .skonstatował, że małoo- 
wanie europejskiej eywi' Izacji przez 
etjopów ułatw iło zadanie w ojsku wło­
skiemu. Negus zapomniał snąć, że 
p rasta ra , wypróbowana tak tyka etjop  
ska, dzięki której przebiegły Menelik 
zbudował im perjum  odpowiadała cał­
kowicie m at er jałow i ludzkiemu, jak i 
on mógł przeciwstawić włoskim sdóm 
zbrojnym. H isto rja  walk w A fryce 
W schodniej wykazuje, że i negus Teo 
d o r i  Negus J a n  zdołali osiągnąć zwy­
cięstw a ślepo trzym ając się tradycy j­
nych sposobów u alki, a  więc koncen­
tra c ji przew ażających s ił w  jednej 
miejscowości i zapewnienia sobie prze 
wagi nad przeciwnikiem. Doradcy 
wojskowi Negusa, ćwicząc n a  modłę 
europejską gw ardję cesarską i  budu­
jąc nowoczesne fo rty fik ac je  pod, H ar- 
rarem , zapomnieli, że jeden pu łk  i  kil
k a  fo rty fikacy j staw ały  sję  w g ru n - ^  służbę adm inistracyjną 
cie rzeczy ig raszką dila wielkiej, no­
wocześnie zorganizowanej i  zaopatrz o 
mej arm ji. Nie um ieli oni zrozumieć, 
że właśnie tradycyjna tak tyka  etjop- 
ska zastosowana n a  szerszą skalę, mo 
gła mieć więcej szans powodzenia, je­
ś li już me w sensie zwycięstwa, to  
przynajm niej w zakresie przedłużenia 
wojny i narażenia nieptrzy jaciela ma 
znacznie większe straity.

Z resztą W łosi sami przyznają, że 
szybkość ich zwycięstwa je s t w  zna­
cznej części wypływem skrupulatnego 
prygotowamia moralnego i  mateTjalne- 
go, ale również i  błędów', popełnio­
nych przez nieprzyjaciela, niepopu- 
larności Negusa Haile, pozbawionego 
tradvcyjnvcb walorów bitewności i  ry  
cersklości, a wreszcie jego haniebnej 
ucieczki w najcięższej z chwil, p rze­
żywanych przez E tjop ję  od1 początku
wojny. Dodać można na dom iar wszy | IRAKÓW. — W  rafnach uroczy
stkiego, że i ■wybuch i  przedłużanie , jubiienlSŁu,^yCll KOZPN. odbył
się wojny przypisać m ożna złudzę- , międzymiastow y m ec. piłkarski
m^pi, jakie panow ały n a  dworze Ne- , BelgTad _  Kra,ków, zakończony W -  
gusa i pośród jego otoczenia n a  te -  ^  ^  2;2 (1 :1 ) .
ma t wszecłunoziioso* _ poparcia Wie -  , ^  przerw y gra równorzędna, pro-
kiej Brytau.ji. Ślady tych  złudzeń wa(lz0(n|a ^  dog£ powolnean tempie, P o  
w ystępują w rozczarow aniu meufcry- zmiatld^  pól tempo wzrosło, g ra była 
wanem pr.zez byłych wodzow etjop- inteTesuj ąca i  żywa. Początkowo łep­
skich skazanych obecnie na bezrobo- ^  d lg^o i\w an ie , następnie jpacjaity- 
cie i  n a  ewent-uatoe korzystanie ze ̂ ^  prae^  graCze krakowiacy,
szkatuły  byłego ich władciL | K raków  w ystąpił w składzie Me-

ORGANTZACJA NOWEGO ■ dejiski, Ssnimilis, Sitko, K otlarczyk 
IM PE R JU M  ' drugi i  pierwszy, Lesiak; Chcbowsk:,

■ P azurek 1-szy, W ozniak, P am uła i 
lA tymczasem Włosi p rzystępu ją  ;

do rzeczywistej pracy nad orgeniza- j Belgrad Spasie Stokic, Lukic, 
c ją  im perjum : m ają oni przed so b ą , g ^ ^ o w i c ,  Vałok, K rajecie , Nikolic,

sywnie również i  rzym ska kamcelarja 
dyplomatyczna. W łosi przew idują < 
bliskie zniesienie sankcyj i  przygoto- j 
wifją się do p ertrak tac ja  ceiem u re- : 
gulowania międzynarodowego próbie* 
m atu ich zdobyczy. J e s t rzeczą w ia­
domą, że sanacja, fak tów  dokonanych , 

; odbywa: się drogą przetargów  dyplo- ; 
j matycznych. Organizacja cesarstwa

5 MILJONÓW JAPOŃCZYKÓW OSIE­
DLI SIĘ W MANDŻURJI.

TOKIO. Program rządowy, którego 
celem jest przesiedlenie w ciągu 20 lat 
5 miljonów rodzin japońskich do Mand- 
żurji, przewiduje również stworzenie 
wielkiego towarzystwa przemysłowo - 
handlowego o kapitale zakładowym 50 
miljonów yen, którego celem będzie roz 
budowa gospodarcza Mandżukuo.

CZANG - KAJ - SZEK GROZI.
KANTON. Czang-kaj-szek skiero­

wał rzekomo ultimatum do orzywód-

$
ców wojskowych prowincji Tangtsi, 
wzywając ich do wycofania wojsk 
z prowincji Hunan w ciągu tygodnia. W 
razie nie zastosowania się do tego żą­
dania Czang-kaj-szek grozi, iż będzie 
zmuszony uciec się do siły zbrojnej.

STUDENCI CHIŃSCY DEMON­
STRUJĄ.

SZANGHAJ. Około tysiąca chińskich 
studentów oblegało wczoraj rano dwo­
rzec, domagając się darmowego prze­
jazdu do Nankinu, celem przedstawie­
nia marszałkowi Czang-kaj-szekowi pe­
tycji, żądającej oporu wobec Japończy­
ków. Dworzec otoczono drutem kolcza­
stym, nie przeszkodziło to jednakże 
przedostaniu się manifestantów na pe­
ron.

W liczbie ich było wiele młodych 
dziewcząt. Policja zdołała jednakże 
przeszkodzić manifestantom w opano­
waniu pociągu.

i Do studentów przyłączył się tłum, 
który zaczął śpiewać pieśni patrjotycz- 

Ine i wznosić antyjapońskie okrzyki.

kuiltuiałuym, dotyczące poddan-eh pł>u 1ł galie w wielkiej: mierze eaieigję
■włoskich w Afryc-e Wschodniej,. P o- 
zatem pnzy każdym gubernatorze fun 
kcjonować będzie rada lokalna, zło­
żona z urzędników  i przedstaw icieli 
P a r tji  Faszystow skiej.

Poddanym i s,ą wszyscy rezydenci 
w Afryce W schodniej W łoskiej, nie 
posiadający obywatelstwa włoskiego, 
lub innego, synowie poddanego, uro­
dzeni n a  te ry to rjum  z -rodziców nie­
wiadomego pochodzenia, kobiety za­
mężne za poddanym  i wreszcie ci ws,zy 
scy pochodzenia afrykańskiego lub 
azjatyckiego, k tórzy  pełnili lub peł­

li ub woj­
skową na tery torjum  cesarstwa,

ROZBUDOWA a d i s  a b e b y

Jednocześm e w bardzo iiitensyw- 
nem tepipie pracu je .się obecnie u,ad 
wygotowaniem planów przetw orzenia 
cesarstwa n a  współczesną jednostkę 
państw ową pod względem drogostanu, 
szkolnictwa, szpitalnictwa^ oraz eks,- 
p loa tac ji bogactw  naturalnych. W  
pierwszym  rzędzie W łosi p rzystąp ią 
do rozbudowy i przeistoczenia sto ­
licy E tjop ji, Addis Abeby, oraz do 
europeizacji okręgu Szoa, stanow ią­
cego do niedawna, rzeczywiste gnuaz-

W
przeczą

szefa rządu, s tą d  zrozumiałem jest 
.odciążenie poprzez mianowanie no­
wych kierowników dyhasterj ow dotąd  
bezpośrednio podlegających Mussoli- 
niemu.

kołach rządowych za, 
się stanowczo wszelkim 

pogłoskom n a  tem at zastosowania 
zwrotnic w  polityce zagraniczne;i: ła­
two zrozumieć znając mechanizm fun 
kcjonowajnia rządu , że w gruncie lze- 
czy rekoncsttruikcja gabinetu nic nie 
zmieniła- Zwierzchnie kierownictwo 
resortam i przynależy człowiekowi, kto 
ry  odi 14 la t  kieruje nietylko polity­
ką siweg0 k ra ju , ale będąc bożyszczem 
szerokich mas, m yśli i działa za nn- 
ljony.

Niewątpliwie, jesteśm y w przełued- 
niu jwzemian ko iporacy jr och już doj­
rzałych w okresie przedwojennym  a 
puzez wojnę wystawionych n a  próbę. 
K iedy one n as tąp ią , trudno powie- 
d»eć, tern niemniej moiżna słusznie 
przypuszczać, że w pewnej mierze od­
ciążenie, .o którem  powyżej, wskazy­
wałoby n a  szybkie wprowadzenie w 
życie nowego sys,tqpu.

Leonard Kodemski

Gazety żydowsko - lewicowe
palone są w f!umun]i publicznie

BUKARESZT. Między prasą narodo skich przez studentów narodowych o- 
wą na czele z dziennikiem ,,Universuh‘, raz podpalenie publiczne gazet lewico- 
a prasą lewicową z „Dimineata" pro- wych w Bukareszcie i miastach prowin- 
wadzona jest od kilku dni ostra polemi- cjonalnych. 
ka polityczna. Prasa narodowa, podkre- 
ślając niebezpieczeństwo wzrastającej
propagandy komunistycznej twierdzi, 
iż dzienniki „Dimineata“, „Adeveru?“ i 

1 „Lupta“, które nazywa żydowskiemi, 
stoją na czele tej propagandy, jako po­
zostające na usługach Moskwy. Prasa 
lewicowa natomiast nazywa prasę na­
rodową — hitlerowską — i zarzuca jej 
dążenia do zmiany obecnej polityki za­
granicznej RumunjŁ

Wynikiem bezpośrednim tej polemi­
ki jest pobicie kilku redaktorów żydow-

STARCIA ULICZNE.
W godzinach rannych doszło w Bu­

kareszcie do zajść pomiędzy zwolenni­
kami dzienników „Universul“, a zwo­
lennikami „Adeverul“ i „Dimineata“.

W  czasie zamieszania padły z tłumu 
strzały rewolwerowe.

Trzy osoby zostały ranione, z któ­
rych jedna, przewieziona do szpitala 
zmarła.

Władze wszczęły energiczne docho­
dzenie.

OSTRZELANIE STATKU JAPOŃ­
SKIEGO.

TIEN - TSIN. Reuter obawia się, iż 
naprężenie chińsko - japońskie może je­
szcze bardziej wzrosnąć spowodu in­
cydentu, o którym wspomina lokalna 
prasa japońska, donosząc, iż jeden z 
krążowników chińskich ostrzeliwał sta­
tek japoński w pobliżu Czikau. Dwóch 
członków załogi zostało rzekomo cięż­
ko rannych. Władze japońskie wdroży­
ły dochodzenie.

.Cyrulik Warszawski* 
zawitał do Wilna
Ze szczerem wzruszeniem, ale i 

pewną dozą melancholji, słucha­
łem wczoraj programu doskonałe­
go „Cyrulika W arszaw skiego1', 
który zawitał nareszcie • do nas. 
Ludzie, którzy wiele bywali za­
granicą, mówią, że jest to jedyny 
nasz teatr na poziomie prawdzi­
wie europejskim, jeśli chodzi o 
satyrę, piosenkę i humor, istotnie 
wysokiej klasy.

■Nie trzeba jednak być bywal­
cem zagranicznym, by wartość 
„Cyrulika11 w pełni ocenić. W y­
starczy poznać ten teatrzyk i in­
ne sceny i scenki', propagujące te­
oretycznie te same hasia, to jest 
satyrę, piosenkę i humor. Różni­
cę poz omu mierzyć trzeba strato­
sferycznie.

To wywołuje wzruszenie, ale 
melancholijnie nastraja fakt, że od 
lat poziom ren utrzymują zawsze 
ci sami niemal ludzie, a więc au­
torsko Tuwim i Hemar, aktorsko 
nieliczna gruipka aktorów z naj­
milszym z W ęgrów Fryderykiem 
Jarossym, a w tym wypadku je­
szcze z osiwiałym chociaż zaw­
sze innym przy swej gitarze Rent­
genem. . •• $

Zawsze ci sami, zawsze n.eza-

R U G I  C Z E S K I E
MOR. OSTRAWA. Omawiając fakt 

wydalenia z hut żelaznych w Trzyncu 
200 robotników polskich, „Dziennik 
Polski" konstatuje, że od czasu objęcia 
dyrekcji hut trzynieckich przez Czecha, 
rzesze robotników polskich spotyka je­
dna niespodzianka za drugą.

Przyjmowane protegowanych człon

. wodni i niedościgli od czasów 
' ,,Qui pro quo“ , przez „Bandę11 aż 
' do obecnego „Cyrulika", 

ków stronnictw i klubów czeskich, wy-  ̂ Gdy człowiek po kilku latach 
dalenie z  mieszkań hutniczych emery- znowu zobaczy takiego „Cyruli-
tów, stałe „urlopowanie" robotników 
polskich dzieje się, jak stwierdza 
„Dziennik Polski", z krzywdą miejsco­
wego robotnika, który od 100 łat budo­
wał swą pracą huty trzynieckie.

Rocznica bitwy pod Verdun
Marszałek Petain o potrzebie rozwoju

PEPESZE SPORTOWE Z OSTATNIEJ CHWILI.

Belgrad zremisował z Krakowem 2.2
interweniuje Maidejaki W  14-ej m i-1 
nuicie prowadzanie dla Belgradu adio- 
byWU Sekulic, następują ataki Krako­
wian w  wymiku których w  38-ej 
minucie pada wyrównanie po solowej 
akcji Chabowskiego.

W drużynie gości wyróżnili s ię : — i 
Sekulic, Valok i Stamkovic, Krako­
wianie mieli dobre lin je  obronne z 
Madejskim, na czele, w ataku wyróż­
nili się Chabowski i  Pazurek.

Widzów 6.000. Zawody prowadził 
dr. Lustgarten.
« e  miwMMUww iMHtmiWBW— — — i

I PARYŻ. Z okazji 20-ej rocznicy bi 
[ twy pod Verdun narszałek Petain wy- 
j głosił przemówienie przez radjo, w któ- 
i rem m. in. powiedział: bez względu na 
! to, jaką jest polityka, którą dyktują

sił zbrojnych
nam okoliczności, obowiązkiem naszym 
jest maksymalny rozwój naszych sfl 
lądowych, morskich i lotniczych. Siła 
zapewnia niepodległość, sprzyja soju­
szom i podtrzymuje przyjaźń.

Odsłonięcie tablicy ku czci Noakcwskiego
w  Nieszawie

WARSZAWA. — Wczoraj Niesza 
wa obchodziła podniosłą uroczystość: 
została odsłonięta tablica pamiątkowa 
ku czci znakomitego artysty - archi­
tekta .Stanisława Noakowskitego, któ­
ry w  tern mieście się urodził i  spędzał 
swoje dzieciństwo.

0  godz 11,30 w starożytnym, ko­
ściele fatnnym św. Jadwigi, wznoszą­
cym się pięknie na brzegu Wisły, a 
budowlanym, przez Króla. Władysława

Jagiełłę, odbyło się uroczysto nabo­
żeństwo.

Mszę św. odprawił ks. kanonik Kor 
myńsLi, kazanie wygłosił ks. dr. W oj- 
sa.

Z kościoła wszyscy udali si§ do 
pobliskiej plebanji, w domu tym  w 
r. 1867 dnia 26 marcia, urodził się ś. 
p. Stanisław Noafcowski. — Obecnie 
wmunoiWana została tam tablica po­
święcona) jego pamięci. *

Sanatorium dla dzieci zagrożonych gruźlicą w Istebne]

zadanie nialada, trzeba stworzyć nową 
E tjop ję  .z niczego, nie zatruw ać żył 
k ra ju  polorem cywilizacji a wszczepić 
zasady tejże poczynając od począiku. 
Nowe W łochy Musśoliflfcgo tak  chęt­
nie w racające do tradycyj dawniej po­
tęgi Rzymu, będą mogły: ^zdac egzamin 
n a  polach etjopskich ze zdoJnośei ko- 

i

Sekulic; Tomasewic i  SaUetlin ger; 
ric.

W  15-ej minucie Pazurek głową 
przenosi nad bramką, a w 3 minuty 
później sekulic zdobywa punkt nieu- 
znany przez sędziego spowodu spalo­
nego. W  35-ej minucie Woźniak z 
podania Pazurka zdobywa prowadź

lonizatorskich i jesteśm y przekonam , , ^  Krafcowa,) lecz już w  następnej mi 
że, o ile nie zajdą przeszkody na tu ry  j nude wyrównywuje.

Po przerwie Jugosłowianie stwa­
rzają szereg groźnych 
przed bramką Krakowa.

momemto n 
.Skutecznie

o g ó l n e j ,  z d a d z ą  ten e g z a m i n  c e l u j ą c o .

K to w io  w  j a k f s h  w a r u n k a c h  chłop 
k a m p a ń s k ; ,  a p - i l i j s k i  i  k a l a b i y j s k i  d o -  
b v \T ’i> ;ze  . - k r a w k ó w  z ie m i  n a  swych g ó  

r a c l i .  z ło to d a jn y "  p łó d  z ie m i  w p o s t a c i  
z b o ż a ,  p o m a r a ń c z ,  m a n d a r y n e k  i  cf- 
n y u ,  m n  nic- w ą t p i  ż e  ż a d e n  k l i m a t  i 
ż a d e n  w y s i ł e k  n ie  p o t r a f i  z m ó c  <ej
:iji’u"'ietc i woii. Nasi em igranci w ka _ .
„ a a d i i i  puszczach i aa t a h U  j W W « » r . S ! S = f  
brązy li jakiem spotykali się z wychodź 
Łwern włoskiem, tw ardą p racą  rąk  i 
aio jcn i 'ezół, zdobywających kawał i
chleba powszedniego. Zresztą oprósz f
rąk  roboazych z .mete-opoJji, MTosi ma KATOWICE. Podczas rzęsistego de )
j ą  do dyspozycji ma.il' etjopskie n a- ( szczu odbył się w Katowicach mecz t

H8 boiskach ligi
W niedzielę na stadjonie Wojska

I piłkarski o mistrzostwo Ligi, w którym 
ŁKS. pokonał Legję 2:1 (1:0).

wykłe do praoy, zwłaszcza jeśli cho- Dąb^ jlokMał | z  końcem sierpnia br. odbędzie się
Idrużynę śląską 2:1 ( 1:0 ). j uroczystość poświęcenia i otwarcia

J wielkiego sanatorjum dla dzieci zagro-
* * * i fonych gruźlicą w Istebnej obok Wisły

( na Śląsku Cieszyńskim. Wielkie to sa-
LWuW W meczu pakarskim o mi liatorium obliczone na 150 chłopców i 

_. u *  ̂  ̂ _  150 dziewcząt, wybudowane przez
SK  . g°n  P° k° 'iala W ar“ Śląski Urząd Wojewódzki kosztem 5
tę 4:1 (2:0). ; pół miljona zł., na południowych sto-

---------------- kach Kubalonki, pomiędzy Wisłą a Is-

dzi o tysiące niewohiików uwiolnio- 
■nyeh z p ę t i jarzm a wielmożów by­
łego cesarstwa.

STATUT ORGANIZACYJNY

D ekret królewski dotyiczący o r ­
ganizacji Wschodjniej A fiy k i W ło­
skiej, ukazał się już w Gazecie O li-

tebną, składa się z szeregu wielkieh no­
wocześnie urządzonych pawilonów. — 
Sanatorjum obejmuje obszar 16 ha. Na 
terenie woj. śląskiego na 200.000 dzie­
ci w wieku szkolnym około 10.000 jest 
zagrożonych gruźlicą. Do sanatorjum 
rocznie w trzech turnusach może być 
przyjęto 1.000 dzieci tak, iż w kilku

latach wszystkie te słabowite dzieci 
mogą przejść przez prewentoryjne sa­
natorjum. Zakład powstał dla uczcze­
nia 10-lecia przynależności Śląska do 
Polski. Projektowali je architekci pa­
ni Dobrzyńska i p. Łaboda. W zakła­
dzie tym uruchomiona będzie 7-klaso- 
wa szkoła powszechna, aby leczące się 
dzieci nie były zmuszone przerywać 
normalnego toku nauki szkolnej.

ka11, zaiws.ze nowego, i rozśmie­
szającego szlachetnym, wielce kul 

I turalnym gatunkiem śmiechu,
. chcia.łoby się zawołać pełną pier- 
{sią: „Gdzie jesteście rodacy?

■Czy na tyle miljonów Pola­
ków, nie da się wykrzesać więcej 
wesołości, ta ł  bardzo dzisiaj po- 

j trzebnei? Czy zawsze tylko ci lu­
dzie pozostaną niedościgłym wzo- 

! rem dla nieudolnych naśladow­
ców ? Tu i ówdzie błyśnie w praw ­
dzie od czasu do czasu jakiś me- 
teorek czy gwiazdo rek i gaśnie 
wraz z zamknięciem pism a saty­
rycznego, w  którem pracował. A 
prawdziwe pisma satyryczne po­
jawiają się u nas czasem niby 
barwne motyle na cmentarzysku.

Teoretycznie popiera się u nas 
humor, satyrę i dowcip. Owszem, 
owszefn, naturalnie! Gdy jednak 
przyjdzie co do czego, to zawsze 
ten strach, o którym pięknie śpie­
wa, Rentgen. „To herezja, to Be- 
rezja11. Moznaby zapewne, ale 
lepiej nie.

Po  tym przydługim wstępie 
przejdźmy do programu obecne­
go „Cyrulika11, który jak się rze­
kło, jest świetny.

Prym wiedzie w  nim Mira Zi­
mińska, której odw aga w  dem as­
kowaniu zakłamania naszych pa- 
niuś, idzie w  parze z finezją, pi­
kanterią i wysokiej klasy aktor­
stwem. Sekunduje jej iwspaaiale 
Jarossy. W  tyjn programie jest on 
nie tylko conferencjerem, jakiego 
drugiego w Polsce nie znajdzie, 
ale również doskonałym aktorem, 
w najrozmaitszych odmianach. 
Zgadujemy, że w Warszawie nie 
mógł grać chyba tych wszystkich 
ról, które wykonuje w objeździe 
z powodu ograniczenia ilościowo 
zespołu, ale wątpić należy, czy 
ten to grał przed nim. mógł grać 
lepiej.

Żywiołowość, temperament, si­
ła ekspresji Leny żelechowskiej i
jej niezwykła oryginalność, zdo­
bywała sobie równie szczere \ go­
rące oklaski, jak słodycz, słowi- 
czość i wdzięk, stanowiącej jej 
kontrast w programie —  Zofji 
Terne.

Rentgen niezrównany zarówno 
|w  stylowych piosenkach, jak w 
j aktualnej satyrze politycznej. 01-  

1 sza  nie miał szerszego pola do 
j popisu, ale w doskonałych ske- 
;-czach nie obniżył poziomu cało­
ści.

; Obaj panowie przy fortepianach
zgrani jak bracia sjamscy, dyskre 
tni i przyjemni.

Publiczność oddawna spragnio 
na tego rodzaju widowiska, była 
niezwykle serdeczna i wszystkich 
wykonawców przyjmowała gorą­
co. Wł. Laudyn.
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W terenie i na toratlt
Śmigły przegrywa z Budafokiem 5:2(2:1)

ną, zdobywają prowadzenie. Pierwszą 
bramkę strzelają w  26 min. ze strzału 
Kowacsa, a drugą wybijając bramka­
rzowi piłkę z rąk, Żelazny umieszcza w  
siatce.

Po przerwie Śmigły gra nadzwyczaj 
' ambitnie, przeważnie wyróżnia się po­
moc i obrona. Twarda gra śmigłego 
nie przeszkadza jednak Węgrom prze- 

I płynąć poprostu przez linję defenzyw- 
ną Wilnian i strzelić trzeciego gola 
przez Nezarosa.

! W minutę później śmigły rewanżuje 
i się lotnym atakiem i Pawłowski silnym 
: strzałem zdobywa ostatniego gola dla 
' śmigłego.

Dalsze okresy gry upływają pod zna 
kiem przewagi Budafoku: Węgrzy zdo­
bywają jeszcze dwie bramki ze strzałów 
Kowacsa w 26 min- i 32 min.

Rozegrany wczoraj w  Wilnie mecz 
piłkarski pomiędzy drużyną z Węgier 
Budafokiem a śmigłym, zakończył się 
zwycięstwem gości 5:2.

Już w pierwszych minutach śmigły 
narzucił ostre tempo gry, przeprowadza 
jąc kilka ładnych i bardzo niebezpiecz­
nych sytuacyj, z których jedna kończy 
się bramkę, strzeloną przez Pawłow­
skiego.

Strzelona przez śmigły bramka, 
zmusza drużynę gości do żywej i am­
bitnej gry, czego Węgrom było brak 
na meczu z Makabi. Mimo to, już w  
U  min. Pawłowski zdobywa drugą 
bramkę, którą jednak sędzia nie uzna­
je spowodu rzekomo spalonego. Po 
tej sytuacji następuje okres wyraźnej 
przewagi Węgier, którzy demonstrując 
niepoślednią technikę i grę kombinacyj-

Budafok zwycięża Makabi
Rozegrany w  sobotę mecz gości wę- gierskich z wil. Makabi, zakończył się 

wygraną Węgrów 2:0.

SPŁYW KAJ AKOWY
z Zułowa do Wilna

W  niedzielę, po czterogodzin- i 
nej podróży przypłynęli do Wilna 
zawodnicy, biorący udział w pier­
wszym ogólnopolskim spływie ka­
ja kowym z Zułowa do Wilna, zor­
ganizowanym przez Zw Strzelec­
ka w  Wilnie. Spływ Zulów —
Wilno został -zorganizowany ce­
lem zapoznania jaknajs.zerszych 
rzesz turystów —  kajakowców z 
rodzin nem i stronami Marszałka, 
złożenie w miejscu Jego urodzin 
hołdu w imieniu wszystkich spor- . 
towców Polski i skierowanie tu­
rystyki kajakowej ma wody Wi - j
leńszczyzny.

T rasa  całego spływu podzielo­
na była na cztery etapy łącznej 
długości 160 km., z tern jedna.k, 
że od Niemen czy n a do Zułowa 
(32 km .; rozpoczął się długody­
stansowy wyścig kajakowy dla 
niektórych zawodników.

W  spływie z Zułowa do Wil­
na startowało ogółem 44 kajaki 
obsługiwane przez 86 osób.

W  dniu 21 b.m. przed godz. 12 
przypływa pierwiszy kajak biorą­
cy udział w wyściigu i zajmujący 
pierwsze miejsce.

Tsadę tego kajaka stanowili za  
Piatraszkiewicz i Paw -

g d y t

u u i i m n E

Bogate k o tle ty  •  trryd-  
kiej c e r z e  —  ubogie 
dziewczęta o prześlicznej 
•kórze! N ie  pieniądze są 
przyczyną tej różnicy i 
nie czas, spędzony przed 
lustrem. M il jony kobiet 
znalazło prostą, tanią 
drogę do naturalnej uro­
dy: zabieg kosraetyozny 
Palmolive. M ydło Palm- 
ołive wyrabiane je s t  s  
mieszaniny ftlejków owo­

ców oliwnych i palmo­
wych. O lej ek oliwkowy 
„topnieje" przy tempera­
tu rze ciała i przenika 
pory skóry, nie drażniąc 
i nie rozszerzając ich. 
Masuj cie twarz, szyj ę i ra­
miona pianą mydła Palm - 
olive. D o kąpieli użv- 
wajcie również mydła 
Palm olive— jest  ono eko­
nomiczne i daje rezultaty  
niewspółmierne z ceną.

Cafy świat podziwia itmdziew częcą cs>cę (Palawiui&

O b f i t o  i lo śc i  
s z l a c h e t n e g o  o -  
l e jk u  o l iw k o w e ­
g o  u ż y to  s q  d o  
w y r o b u  k a ż d e ­
go  k a w a ł k a  my­
d ł a  P a l m o l t r e .
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Walne zebranie T-w a Przyjaciół Nauk j P r o c e s ie  d 0  K a , w a r i i
, W ILNO. — W czoraj z okazji n ie - j w ana była pielgrzymka, nauczycielst-

WILNO. W  sobotę -wieczorem od- dzieli się, że stanowisko Towarzystwa dzieli K alw arję zwiedziły liczne piał wa katolickiego, zorganizowali przez
było się doroczne walne zebranie To- zaważyło znacznie nr pracach Komne- g rzymi^ i procesje z W ilna i okolicy. Związek Połskiei Inteligencji Katolie
warzystwa Przyjaciół Nauk w Wilnie, tu, hamując niektore^zbyt radykalne je- . Bardzo liczna, i dobrze zorganizo- ' klej.

ław  (Zw. Strzel, z T rok),  k tó rz y 1 
pokryli dystans w czasie 2 godz. 
35 młn. i 20 s.elk.

Na drugiem miejscu uplasow a­
ła się osada w  składzie Krzyszto- 
fowicz i Zachorzeiwski ze Zw. 
Strzel, w  Wilnie w  czasie 2 
godz. 36 sek. Trzecie miejisce iwL 
wyścigu zajęli Lipiński i K o rz ą -1 
jew (Zw. Strzel, w Wilnie) w cza 
sie 2 godz. 46 min. i 12 sek. Po 
Upływie paru godzin zw artą  ma­
są przypłynęli uczestnicy spływu, 
nie biorący udziału w  wyścigu.

Na uwagę uczestników tej im­
prezy zasługiwali 65-letni starzec 
Jaccoby i 45-letni Kowalczewski 
obaj z Wil. T. W

Na zakończenie płk. Ocetkie- 
wicz, [wygłaszając okolicznościo­
we przemówienie, rozdał dyplo­
my i żetony i oświadczył w  koń­
cu, że pieniądze zebrane na zaku­
pienie nagród wśród członków 
Komitetu Honorowego j W ykona­
wczego Spływu zostaną przeka­
zane na fundusz obrony naród.

Po rozdaniu nagród, zawodni­
cy udali się na Rossę, gdzie zło­
żyli wiązanki kwiecia u Serca Wo 
dza i protektora sportu polskiego.

Zebranie to zagaił prezes Towarzystwa go posunięcia. Komitet przyjął więk- 
p. prof. rektor Marjan Zdziechowsk;, szość zastrzeżeń, zawartych w mentor-  ̂
jednocześnie wspominając o zmarłych jale Towarzystwa, z wyjątkiem dwóch I
członkach Towarzystwa, których pa- dotyczących się pisowni, jak i wyrazów j KROMKA WILEŃSKA 
mięć uczczono przez powstanie. jak to 4nglja, Danja, oraz końcówki |

Następnie po wyborze p. prof. Sta- ymi, emi. Zastrzeżenia co do tych j 
niewicza na przewodniczącego zebra- d w ó c h  punktów T-wo złożyło w osob-i 
nia i po odczytaniu protokułu z poprze- nym memorjale p. ministrowi W. R. i j 
aniego zebrania, p. prof. Kościałkow- ~ "

Liii -li ■!! łll ■!! ■!E  B  E  B □□C

o . P. w  czasie jego ostatniego pobytu) 
w Wilnie. Stanowisko Towarzystwa wo 
bec reformy pisowni polega na tern,

ski złożył komentarz do ogólnego spra­
wozdania z działalności Towarzystwa, —  —  . _ . . .
które w  druku zostało doręczone wcze- że Towarzystwo pragnie jej uporząd-

radykalnymi 
szkodliwe z

śniej członkom. Według słów p. prof. 
Kościałkowsldego, majątek Tow arzyst­
wa powiększył się a) przez zasilenie 
jego zbiorów w drodze darowizn, b) 
przez zwiększenie jego zasooów

kowania, ale niezbyt 
zmian, które uważa za 
wielu względów.

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
stwierdziło całkowity porządek w  go-
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terjalnych w drodze subwencyj z Fun- spodarce Towarzystwa. Stwierdziło też 
ouszu Kultury Narodowej, Ministerstwa konieczność jaknajrychlejszego zaku- 
Cświaty oraz różnych innych instytu- pienia przez Towarzystwo sąsiedniego 
cyj, osób prywatnych. 1 placu, jeszcze dotychczas niezabudo- ^

Większą część tych środków po- wanego, celem zapewnienia w niedale- ; 
chłonęła działalność wydawnicza, tak kiej przyszłości rozbudowy siedziby | 
że Towarzystwo byłoby jednak w  dość Towarzystwa (biura, muzeum, bibljo- j 
ciężkiej sytuacji, gdyby nie pomoc Fun- teka). ' i
duszu Pracy, dzięki której (6.000 zł.) p 0 wyborach uzupełniających do ,
Towarzystwo mogło dokonać gruntów- Zarządu (wybrano dotychczasowych u- 
nego remontu gmachu. stępujących członków) oraz do Komisji

Z działalności naukowej Towarzyst- Rewizyjnej, wybranej również w  do- 
wa prof. Kościałkowski podkreślił mię- tychcza^owym składzie, prezes T ow a-j 
dzy innemi ożywioną pracę sekcji hi- rzystwa p. rektor Zdziechowski wygło- 
storji sztuki. sił odczyt na temat „Ze stosunków pol-

Osobne sprawozdanie o udziale To- sko - rosyjskich w  dobie powojennej", 
warzystwa w  pracach Komitetu Orto- Odczyt ten zawierał dużo ciekawych _
graficznego p r.y  Akademji Umiejętno- nieznanych lub mało znanych danych g)6wnie z kierunków wschodnich, 
ści wygłosił prof. Obrębski. Z referatu historycznych o stosunkach polsko - ro- 
p. prof. Obręb9kiego zebrani dowie- syjskich w  dobie powojennej.

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
METŁOROLOGICZNEGO U.S.B. 

W  WILNIE
Z dnia 21 czerwca 1936 r.

Ciśnienie średnie: 764.
Tem peratura średnia: +22. 
Temperatura najwyższa: +28. 
Tem peratura najniższa: +16,
Opad: —
W iatr: południowo - wschodni. 
Tendencja: wzrost.
Uwagi: pogodnie.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie, 
do wieczora, dnia 22 czerwca: 

Naogół dość pogodnie, miejscami 
burze i przelotne deszcze, ciepło.

Słane, chwilami umiarkowane wia-

— Z K om itetu Wykonawczego II  
M iędzynarodowych Targów F u trz a r­
skich w W ilm e, kom unikują nafn, że 
wszystkie t. zw. zamknięte sto jska 
dłr. k i jo w y c h  uczęstuj k ó w  "'argów 
F utrzarskich, zoistaty już odnajęte. Po 

i zastało jeszcze kilka sto isk  dla firm. 
j zagranicznych i 3 stoiska t. zw. o tw ar 
| i i  Kbi S m  b ą j pfwycih 
i — -Jak z tego wynika zaiutereso-

wnamie ze Aminy kupców — w ystaw - 
v6w  Jest bardzo duże, skoro przesz­
ło na miesiąc przed Targam  niemal 
wszystkie pawilony są już wijniajęte.
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Zjazd absolwentek Seminarium Naucz.
Żeńskiego

DZIŚ W  NOCY DYŻUKUJĄ 
APTEK I:

Sokołowskiego (Tyzeuhauzowska 
j 1) M ańko wic za (Piłsudskiego 30) 
i Jundziłła  (Mickiewicza- 33), Narbutai 
j (Św. .Tańska 2).

Od Administracji
Podajemy do wiado­

mości naszych Szanow­
nych Prenumeratorów, 
że wszelkie zmiany &d- 
fesów doręczania pisma 
załatwiamy bez Jakich­
kolwiek dopłat do ceny 
abonamentu.

Propagandowe zawody lekkoatletyczne
W dniu 20 b. m. odbyły się na sta­
nie Ośrodka WF. zawody lekkoat-, 
,Czne propagandowe. Startowało nie 
du zawodników i wyniki też, z ma- 
ii wyjątkami, nie były zbyt ciekawe, 
eauizacja pozostawiała ogromnie 
de do życzenia. Tłumy chłopców, 
iczących się po boisku, sposób ogła- 
nia wyników i t. p., stwarzały na- 
ój miły i familijny, ale daleki od sto-

„propaganda".
Wyniki techniczne są następujące: 
Bieg 110 m. przez planu: Rymowicz 
ZS.) — 19 sek.
Skok wdał pań: 1) Czarnocka (A.
g )    4 j 7 m.; 2) Chełmicka (A.
S.) — 4,17 m.
Pchnięcie kulą: 1) Wojtkiewicz 'W . 
S.) — 13,69 m. (wynik b. dobry); 
Zieniewicz (RPW .) — 13,41 m.
Bieg 100 m.: 1) Żyliński (KPW.) 
11,0 sek.; 2) W ojnowski — 12,1 s.

Rzut dyskiem — panie: Żylińska
(KPW.) — 26,48 m.

Panowie: 1) Zieniewicz (PPW .) — 
39,19 m.; 2) Wojtkiewicz (WKS.) — 
36,67 m.; 3) Pynkan (AZS.) — 35,95.

Skok wzwyż pań: 1) Czarnocka —  
1,37 m.; 2) Chełmicka — 1,31 (obie z 
AZS.).

Bieg 800 m. z wyrówn. 60 m.: 1)
Żylewicz (KPW,) — 2:01,2; 2) Krym 
(WKS.) — 2:11,4; 3) Krassowski (A. 
Z. S.) — 2:15,0 sek.

Bieg 200 m.: Żyliński (KPW .). — 
23,8 sek. 1 1;

Bieg 3.000 m.: 1) Kamiński (W. K. 
S.) — 10:07,9; 2) Krym (WKS.) — 
10:19,2.

Skok wdał panów: 1) Pynkan (A. 
Z. S.) — 6,03 m .; 2) Wojnowski (W 
K. S.) — 5,88; 3) Rymowicz (A. Z. S.)
— 5,87. s 

Skok wzwyż panów: 1) Pynkan (A.Z.
S.) — 1,60; 2) Szymanowski (KPW.)
— 1,60; 3) Rymowicz (AZS.) — 1,55.

W ILNO. .— D nia 23 b.m. odbędzie 
się w- W alnie zj.aad absolwentek se- 
miniarjuim, żeńskiego naucz.

Porządek zjazdu jes,t następujący:
D nia 23 czerwca 1936 r. .Godz. 9 

ranio: Nabożeństwo w kościele Św. K a 
zamierza.

Godiz. 10 Złożenie hołdu S ercu P ier 
wszego M arszałka.

Godz. 11 O tw arcie Zjaizdu w  Semi- 
narjium,.

Godz. 11.30 Omówienie sposobów 
przygotow ania się do egzam inu p rak­
tycznego — zagaja p. dyrektorka- P ar 
niowisfca.

Godz. 12 Najnowsze p rąd y  w pe­
dagogice — re fe ra t p. prof. Borow­
skiego.

Godz. 12.30 R eferat „Dziecko w 
rodzim a w iejskiej”  wygłosi kol. J . 
Marcinkiewiczów na.

13,30 D yskusja na tem at życia ku . j 
tu ralnego  nauczycielki n a  iwt4i:

a) sa^nokształcenie,
b) koferencje rejonowe,
c) życie towarzyskie,
d) stosunki koleżeńskie.
)Godz. 15 — 17 P rzerw a obiadowa.
Godz. 17 Zebranie towarzyskie.
Godz. 20 Teatr.

Komfortowo urządzony

Hotel St. Georges
w Wilnie

AyartaHenty, łazieaki, telefony w po­
kaja ch. Ceny bardzo przyitąpne.

' kop Jan z W arszawy, Szapiro Sergiej 
I z Rygi, Kon Jakób z W arszawy, Cha- 
I bas Aleksander z W arszawy, H air Ka- 
j roi z Wiednia, Chorż Jakubowski Mie- 
.’ czysław z Grodna, kapt. Cnomicz Sta­
nisław ze Skierniewic, por. dr. Zembrzu 

I ski Apolinary z Łoczewia, ks. Opiatow- 
ski Henryk z W arszawy, inż. Choro- 

i czewski Anzbert z Lidy, Halpem Józef 
z Lidy.

S t a t u t  m. Wi l na
WILNO. W  poniedziałek odbędzie I Wilna. Omówione będą tezy do statutu, 

się posiedzenie komisji radzieckiej, p o  j opracowane przez podkomisję 
wołanej do opracowania statutu m. — ;:— ::—

PRZYBYLI DO HOTELU 
„GEORGES‘A“

dnia 20 czerwca w  nocy: T F  ATI? I MIITYKa
Bednarz Regina z Radomia, K inci-, i c f l l n i  m u z . i

der Karol, Kupiec z Egiptu, Gurwic‘os ^ ..7 7 "  TEATR^ MIEJSKI NA POHU- 
Lazaris, adwokat z Kowna. W ajntraub Ostatni występ Teatru „Cyru-
Wolff, przemysłowiec z Zamościa.

Hotel Europe)skl
Pierwszorzędny 

Ceay przystępne. Telefony w po< 
kojach. Winda osohowa,

lik Warszawski". Dziś, w  poniedziałek 
dnia 22. 6. o godz. 8 min. 30 wiecz. o- 
statni gościnny występ Teatru „Cyru­
lik warszawski", którego występy prze 
bojem zdobywają sobie wszędzie całą 
publiczność. Program  z dzisiejszego 
wieczoru wypełni arcydowcipna, kapi- 
talna satyra polityczna, stojąca na wy- 

' sokim poziomie literackim: „Z prze­
działkiem". Wykonawcami są najlepsze 

i jak: Zimiń9Ka, żelichowśka, Teme, 
Wołłodkć Jan z Lublina, Ksiemie- Jarosy, Olsza, Rentgen. Jest to ostatni

niakow Stanisław z Lublina, ppłk. Pro- 1 występ! Ceny miejsc specjalne. Zniżki
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■lOWiBgBMa i i kupony nieważne. Bilety wcześniej

j db nabycia w  kasie zamawiań Teatru
j „Lutnia" od godz. 1-ej do 4-ej po poi.

PRZYBYLI DO HOTELU 
, EUROPEJSKIEGO"

z

Zawody lekkoatletyczne chłopców
■ dniu 21 b.m. odbyły się zawody 
►atłetyczine chłopców, pod wielo- 
ląglzdajmi bardziej ianteresujące, 
awiodń sobotnie..
ioiifcureiicje odbywały w. g ru - j 
modszyeh — Is-t 10 13 i  s ta r  j

( W  grupie stanszyeh ;
ało sie dwóch ,,m istrzów , kto" j 

zajęli większość pierwszych

miejsc. Specjalnie w idoboistą był Bu 
rzymski, k tó ry  zają ł 4 miejsca p ier­
w sze i jedino 'drugie nuejsee na pięć 
konknii-eiiicyj.

Po zawodach, nastąp iło  rozdanie 
cennych dla nadziei lekkiej a tletyki 
nagród w postaci p aa to fh  sporto­
wych, kostium ów i  t.p.

Roboty drogowe w woj. Wrleńskiem , teatru:tni
i TEATR LETNI w ogrodzie po-Ber-

WILNO. Roboty drogowe w  woje- rami, oraz ma być przebudowana czę- miast w  roku ubiegłym wybudowano ■ nardyńskim. Dziś, w  poniedziałek dnia 
wództwie wileńskiem są prowadzone ściowc ul. Legjonowa. dróg samorządowych o  połowę mniej, 22. 6. o godz. 8 m. 15 przedstawienie
od początku sezonu budowlanego, t  j. 5) Z dróg samorządowych należy niż to przewidywał plan 6-do  letni, co wieczorowe w Teatrze Letnim wypeł- 
od kwietnia z calem natężeniem, na wymienić budującą się drogę Oszmiana się tłumaczy ciężkiem położeniem fi- , ni doskonała, obfitująca w  szereg prze- 
jak«e pozwala przeznaczony w  tym ro- — Krewo —  Bienica — Lebiedziew w  nansowem samorządów powiatowych, zabawnych sytuacyj komedja w  3-ch 
ku na cele drogowe kredyt. Z ważniej- pow. mołodeckim i oszmtańskim, w az W roku bieżącym zaś, zawdzięczając , aktach Maurice Bradelfa p. t. „Chcę 
szych więc dla Wilna i województwa drogę Wilejka — Narocz — Smorgo- kredytom Ministerstwa Komunikacj'. i j właśnie ciebie" w  świetnem wvkona- 
wileńskiego robót należy wymienić na- nie w  pow. wilejskim, następnie Prozo- Funduszowi Pracy, przeznaczonym na ; niu całej obsady z W. ściborem w  roli 
stępujące roboty, dokonywane lub już roki — Jazno w  pow. dziśnieńsldm oraz j drogi samorządowa, budowa tych dróg i głównej. Ceny propagandowe, 
wykonane: drogi w  pow R eńsko — trockim ! będzie się pokrywała z programem i

Wiino — Szumsk i Wonńany — Ostro­
wiec.

6-letnan.
Jakby nie było, trzeba stwierdzić, że !

Imprezy sportowe z okazji wianków
dtet lokalny obchodu „Świe- 
:a‘‘ w W in ie, urządaa „wiian- 
rzece W iiji w diniu 23 czerwca

jnlri będą poprzedzone szere- 
aprez jak: j
.pyfwiacki,
jy skoków z trampoliny, 
i, aa kajakach i  t.p. 
nastąpi korowód udekorowa­

l i  oraz zostaną pokazane ży- 
jay, podczas których chór K. 
odśpiewa szereg utworów, 
reza będzie urozmaicona sztu -( 
ogniami, 'pTzyczem, przez cały 

.prezy będą przygrywały 4 ar-

i

zakouczeniu imprezy odbędzie 
awa luftowia na placu ćwuężeń

wodnych 3 Baonu Saperów oraz dan­
cing ma przystaniach wioślarskich 
Wil. Tow. W. i  3 Baonu Saperów.

W stęp na brzeg W ilji gT. 20, zaś 
na przystanie zł. 1.

Początek o godz. 19.30.

1) W powiecie postawskim wykań 
cza się budowa odcinka drogi Kobył
nik — Wierenld i buduje się dalej drogę Dorobek budownictwa drogowego s roboty drogowe w  województwie wi-
Wierenki — Postawy. Po zakończeniu w województwie w ińskiem  za okres leńskiem są prowadzone na szeroką
budowy tych dróg, co jeszcze nastąpi ostatnich trzech lat przedstawia się wca skalę, co też wskazuje na to liczba
przed zimą, WJno uzyska połączenie le pokaźnie, o  czem świadczy następu- : zatrudnionych na drogach robotników
doskonalą szosą z Postawami przez Mi- jąca tabela: \ 5 woźniców, która np. w  maju r. b.
chaliszki i Kobylnik. W roku 1933 wybudoiw. 7 1 kim .; wynosiła przeciętnie 3.660 dziennie, z

2) Następnie brukuje się odcinek W roku 1934 wybudow 35 .im. j czego na drogach państwowych było
drogi Balule — Zulów w  pow. świę- W  roku 1935 wybudow- 156 kim. i zatrudnionych 1.740 robotników, na _ _ ____  ____
ciańskim, a więc w  ten sposób Wilno Czyli wybudowani? ogółem 425 kim. j drogach zaś samorządowych —  1.240 i '  lre0lw r  kilkakro tn ie
zostanie związane dobrą droga przez W roku bieżąc-'m 4  względu na j robotników i na ulicach Wilna —  680 ugodzony kiikaferotnie

CO GRAJĄ w KINACH
PAN — ,,Orłów” .
H ELIO S — , rWieozua M łodość' ‘ . 
ŚW IATO W ID  — „B aron cygański”

NOŻ O WILEC T W  O

WILNO. - - Na ul. Kalwaryjskiej 
koło domu Nr. 12 w czasie zajścia zo-

uozeiu fry
zjer Z. Miłasze~n.jŁi (Kal-waryjgjja 12) 
ulokowano go W szpitalu

Teatr Pohulanka
Dilś o g. 8 30 wiecz. wysięp 

Cyrulika Warszawskiego 
Satyra— .Z  PRZEDZIAŁKIEM1

Teatr Letni (o*'ódpo’Ber’
Dziś

..Chcę

aardyńtkl)
g. 8,15 wiecz.

właSnie ciebie"

ZŁOŹ GROSZ NA BUDOWĘ 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH

Niemenczyn i Pedbrodzie z Zułowem, konieczność zatrudnienia większej Ho- robotników. Większość robotników re 
miejscem urodzenia Marszałka Piłsud- ści bezrobotnych, Zarządy Drogow kratowała się z liczby zarejestrowanych 
skiego, a następnie po wybudowaniu przystąpiły dG Wykonywania większe' bezrobotnych, częściowo zaś z liczby
odcinka Zulów — świeciany ze świę- ilości robót ziemnych, z tego też powo- bezrolnych i małorolnych włościan. Po- ;
elanami (brakuje 17 kim. drogi). du zmniejszy sle nieco ilość zabruko- nadto na robotach drogowych w  r. b., i K R O N IK A

Od strony świędan jednocześnie wanej powierzchni, która w tym ro- : jak to miało miejsce w latach poprzed i   — .......... .......................
jest prowadzona budowa nowych 4Y2 ku osiągnie mniej więcej 120 — 130 nich, będą pracowały drużyny junac- ' — Inspekcja wojewódzka. Do Sło-
klm. drogi państwowej w  kierunku kim. i kie, organizowane przez Fundusz Pra- j nima przybyli w celach inspekcyjnych
Wilna. Istniejący 6-ietni plan budowy dróg ; cy. Otóż ilość tych drużyn na terenie

3) W  powiecie Oszmiańskim w  tym przewidywał na rok 1935 i na dalsze województwa wileńskiego w tym roku
roku zostame zakończona budowa od- lata budowę 70 — 72 kim. dróg państ- osiągnie liczbę 11 po 100 junaków w
cinka drogi państwowej Oszmiana —1 wowych, oraz laką samą 3ość dróg wo- każdej, rekrutujących się w  50 proc. z
Holszany na przestrzeni 20 kim. iewódzkich i powiatowych. Przyczem miejscowej młodzieży w  wieku przed-

4) W  dalszym^ ciągu prowadzone są należy zaznaczyć, że budowa dróg pań- | poborowym. Drużyny te będą zajęte
roboty w  Wilnie i pod Wilnem, mające stwowych w  ostatnich latach odbywa prawie wyłącznie przy robotach ziem- _______ ____
na celu uporządkowanie arterji komu- się zgodnie z planem, natomiast budo- nych w  powiecie dziśnieńskim, wilej- ; nał obcięcia 3 — ch palcó lewej reki.
nikacyjnej w lderanku Warsiawy a wa dróg samorządowych w roku ubie- skim, Oszmiańskim, postawskim, moło- j Rannego odwieziono do szpitala pari-
w ięc porządkuje się drogę pod Pona- głym została zwężona o połowę, nato- deczańskim i  wileńskim, stwowego w Słonimie.

pp.: inspektor lekarski dr. Karuzin oraz 
radca Fiszbach.

— Wypadek przy pracy. W tarta 
ku Nowo - Dziewiątkowicze, za+rad-
niony przy t. zw. „cyrukiarce" robol- 
nik Jan Januszewicz, prawdopodobnie 
wskutek własnej nie ostrożności doz-
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BURZA NAD GŁĘBOKIEM
Wędrówka pioruna po przewodach elektrycznych

GŁĘBOKIE. Wczoraj wieczorem nad wy i tam podczas wędrówki po czte- _
Glębokiem przeszła bardzo gwałtowna rech pokojach, uszkodził przewody e- szkót powszechnych o lesie, nadesła- 
burza, połączona z silnemi wryładowa- lektryczne i instalację teleforutzną. Dru

Wypracowania uczniow­
skie o lesie

WILNO. Komitet Okręgowy „Dnia 
Lasu“ podaje do wiadomości, iż z o- 
gólnej liczby 69 wypracowań uczniów

mami atmosferycznemu Jeden z pioru­
nów uderzył w wieżę cerkwi po-karme- 
lickiej, którą poważnie uszkdoził, a na­
stępnie po przewodach elektryczn. do­
stał się do sąsiedniego skrzydła budyn­
ku, gdzie mieści się Wydział Powiato-

gi piorun uszkodził li.iję telegraficzno- 
tełefoniczną międzymiastową i piętna­
ście aparatów telefonicznych w  mie­
ście. Na szczęście wypadków z ludźmi 
nie było.

nych przez kierowników tych szkół, zo­
stało wryóżnionych 26.

Nagrody ufundowane przez Od­
dział Wileński Związku Leśników w po 
staci książek przyznano: „Na tropie
przyrody'1 W. Korsaka — Apolonji Ju- 
rewiczównie, szkoła powszechna Nr. 3 
w Wilnie, Mili Rozowskiej, Stanisławo­
wi Niekiaszowi, Helenie Borkowiczów- 
nie — szkoła powszechna w  'Nieświeżu, 
J. Podobiance, Irenie Kibickiej, Zosi Ju- 
rewiczównie, B. Poniatowskiej, Jerze­
mu Wianeckiemu, Oldze Lewickiej

ZNACZNY POŻAR POD MIADZIOŁEH
POSTAWY. Wczoraj w godzinach który szybko przerzuca się na sąsied-

porannych we wsi PomorOwszczyzna, nie zabudowania i strawił doszczętnie ..... ,,
gm. miadziołskiej, pow. postawskiego, 12 domów mieszkalnych i 30 budynków | Tadziowi Zawiszy — szkoła powsze-
w zabudowaniach Bobrowicza z mewy- gospodarskich. Straty ogółem wynoszą j chna „Świt" w Wilnie, Marji Jarystów-
jaśnionych przyczyn wybuchł pożar, przeszło dwadzieścia tysięcy złotych.

Ojca samobójczyni nicwouszczono
do szpitala i aresztowano

WTJłKTO. — Do zatrutej uczenie, 
Smimowej (Chocimska 57), która, jak

pisaliśm., wczoraj spowodu złydh sbo-

nie — szkoła powszechna w Dołhino- 
wie i Stefanowi Jasmanowi — szkoła 
powszechna w Nowej Wilejce.

„W  polskiej dżungli" F. A. Ossen- 
dowskiego — Hance Sarosiekównie i

Programy radiowe
WILNO

Poniedziałek, dnia 22 czerwca 1936 r.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50
K oncert w w ykonaniu Ork. D ę/tej 28 
p. S.K. 7. 7.20 Dziennik poranny. 7.30 
P rogram  dzienny. 7.35 Inform acje. 
7.40 Je rzy  B izet — Anłezjanika (p ły­
ty ) . 8.10 Audjycjia dla poborowych. 
8.30 —  11.57. Przerw a. 11.57 Czas. 

j 12.03 Z francuskich oper (płyty) 12,50 
i Chwilka gospodarstwa dopiowego. 

12,55 Skrzynka roliniloza. 13.05 Dzien­
n ik  południowy. 13.15 Muzyka, popu- | 
ilarma (płyrtyi) 14.15 P rzerw at 15,30 
Coóizieniny odcinek powieściowy. 15.38 
Życie ku ltura lne miasta; i prowincji. 
15.43 Z rynku  pracy. 15.45 R eportaż 
z W ytwórni samolotów R..W.D. 16.00 
K oncert popularny. 16.45 Zasady pa‘ze 
fwórstwa. 17.00 Pieśni węgierskie. 
17.00 Pieśtui węgierskie. 17.50 Rogacz.

HELIOS |»

S ylM la  ty d n e y
Najwspanialszy film sezonu. 

'Koncert jry największych gwiazd
oraz Herbert M arshal W arcyfilmie

Nadpragram: Atrakcje
»

oraz aktnalja, Ceajri balkon 25 
_______wlacz. od 4( gr._________

Czar Młodości"
gr,, parter 54 gr.

Uli }*HWiriltMwltał.l Słynna operetka Jana Straussa

j Sa ROIT CYGAŃSKI"
W roi. gł. niezrównany Adolf W ohlbrueck  i arocza Hansl Kno- 
teck . Śpiew. Humor. Przepiękne meJodje Czardasz. Nadprogram: 

Atrakcje dźwiękor/e.

PRZEDSIĘBIORSTWA SEZONOWE.

WILNO. W  bieżącym miesiącu po­
wstało w  mieście 40 nowych sklepów 
z owocami i napojami ehlodzącemi.

Sklepy te  rozlokowały się wyłącznie 
na peryfcijach miasta, w miejscowo­
ściach gdzie są letnicy.

MU . . .  . . . .

t ą D A i a i
wo wszystkich aptekach 

(kładach aptecznych zaaaago 
środka od odcisków

Praw. A. P A K A

Przedłużenie kolejki 
wąskotorowej

do N arocza
ZAKOPANE. — W czoraj odbyła 

się w Zakopanem doroczna konferem-

Włodzi Korsakównie -  szkoła pow- ,w og. 18 00 z  litCTi d c h
szechna „Świt w  Wilnie, Chanie Groz- x i o m  t t .  n. . .  . spraw  aktualnych. 18.10 U tw ory ?Ger-bejnownie i Józefinie Jundzillownie —- * . J o  oa d  u i

pni popełniła samobójstwo, zgłosił się szkoła powszechna w Dolhinowie. Na- ®bv;in;a (p ły .y). 18.30 1 ogadainka ra -  
ojciec (robotnik), lecz spowodu zbyt dziei Paszkiewiczównie — szkoła po- djotecLniczna, wygł. M. GailsM. 18.40 
późnej pory ni#<ypuszczoino go do cór wszeohna w Mysłowicach, Marji Jur- Koncert, reklamowy. 18.50 Pogaclan- 
y  j czenkównie — szkoła powszechna Nr. t a  aktualna. 19.00 Audycja żołniers-

‘ Smimow wyprowadzony odmową z ’ ^  3 Stanisławie Daniłównie lka!. 19.30 Reei ta ,l f(0Tt. .lldjusza W olf-
■ równowaei ws cZał awanuure ‘w ybił w szkoła pow szechn a w  D okurm s |  gohna. 20.00 W  zalesiu fes. M ichała , rowno. agi ws awanrurę, wyDM w kach Braim e Łapukówmie i Mikołajowi' E  . ,  , . . .
i szpitalu św. Jakóha kilka szyb, przy-, Sidorowiczowi — szkoła powszechna ■'-'C1115'  e&°> aiwji j a  muzyc na, w  ̂ o- 
i czerni pociął sobie ręce. Policja z a - 'w Krewie, Jerzemu Kobakowi i Tadeu- Pracowaniu S tanisław y ■amasoWskiej. 

trzymała go i  niewiadomo dlaczego szowi Żukowi — szkoła powszechna w 20.30 Sobótki na feoatótą felj. 20.45 
osaazica w areszcie. Niepocu walając Smorgoniach, Marji Kelles - Krauzów- D ziennik wieczorny.' 20.55 'Pogadanka 
nai/trraJmie postępowania Smiirnawa, i nie 1 Bronisławowi Ogulęwiczowi — ' ak tualna . 21.00 D uety i pioseinki w  
nale y  j«dnak dziwić się, że nie zo- szkoła Powszechna w Rudziszkach i J a - , wykonaniu Jan in y  Godlewskiej i  A n- 
M  do szpitnaa j “ j , ' "  i' 2 1 . 3 0 ^ 1 ^
W*aak chodzi ttt o  ojcz zaniepokojo- Nagrody te  zosta!y przesłane pocz- i hw ario tu  smyczkowego. 22.00^
nego stanem córki, w takich wypad-' tą  do kierowników szkół powszechnych R eportaż »  spływie kajakowym 
kach Czas nie powinien odgrywać ro li.! z prośbą o doręczenie autorkom i auto- W ilno. 22.07 W iad. sportowe. 

  ! rom nagrodzonych wypracowań.

H O W C  [ Ćj

Franciszek Olechnowicz

$ k l D H  Ł A T
w szponach 6. P. U.

Cena agseiaplarza 1 xł. (0  gr.
Da aabycli wa wizyitkieh hilęgar- 

ulach wlleńikich.
Skład główmy ■ aatarai LmJwlsarłka
__________ Nr. 11, m. 18.____________

K i m  i sprzedaż
WWTWWWWWfTWH M I i m i lM IU P
KUPIĘ KONIA wieizchowct, te­
lefonować do godziny 15-t«t 
tel. 12-57.

NOTATKI RADJOWE

Usłużny znajomy... Borsuk I svn...

CAŁA POLSKA SŁUCHAĆ BĘDZIE 
KIEPURĘ PRZEZ RAD JO.

Nielada sensacją będzie dla radjo- 
22.08 MTi;aid. sportowe. 22,10 W ił. w ia słuchaczów całej Polski wiadomość, iż 
idomości sportowe.. 22.15 M uzyka ta -  Polskie Radjo w dniach 27 i 28 czerw- 
rreczTua. (płyty). 22.55 Ostaiinie w iado­
mości dziennika radj'0Weg».

WARSZAWA 

Wtorek, 23 czerwca 1936 r.

ca transmituje występy Jana Kiepury 
w Polsce.

Dnia 27. 6. wystąpi Kiepura w  wiel­
kim koncercie filharmoniczpym, w cza­
sie którego odśpiewa z towarzyszeniem 
orkiestry lub solo, kilka aryj polskich

cja  R ady Głównej. Ligi Popieran ia Nie próżno powiada przysłowie: j — Uj co to  iza talki© eholere, że ta  
T urystyki z udziałem prezesai R ady i „Boże, chroń mnie od mych przyjaciół, ' m ąka t-o orna isie zm niejszyła n a  całe 
■b. prem jera Janusza Jędrzejew ioza, bo od nieprzyjaciół sam się obronię!... pOł0WCj a , (CnJik n l to  ze wszys-tkiem nie
wiceprezesów: -nicemin. kom unikacji j Przekonała się o głębok ie j je g o  s iu - w idać ! — zachodził w głowę pan ł 6,3C A u d y c ja  poranna , ...
inż. B--,.bowJdęgn, prezes P.K.O, szności pani Michalina Markowska z Szmujło S o ło w ie jcz#  -  lcupiee ' R ^ a r d T w a g n ^ r a  16Ą5 ? S k J  „T osc i'!  T u r a n d o ł i  t. d.’Koncert ten
Grubera, wreemamstra. s.praw wewnę- ul. Piwnej. lonjatay  w G łęb ó k a^ , gdy p rzy ch n -, ^ p(J ^ ar“  Muf ea od.  będzie transmitowany. Zaznaczyć na-

Chciala ona kupić dom, de, nieo- dząe nad ranem  do swegu sklepu, ( J  17 0Q Ko” cer1 w wykon. Tade- leży, że Kiepura ofiarował swój udział
beznana z przepisami i para? ifami, nie stw ierdzał ibmak tych  ozy imnyich pro- I mzg/ geredyńskiego. 17,50 .Kukułcze w koncercie zupełnie bezpłatnie, a op-
miala pojęcia „jak = ę to robi? , o ,.e drQiktów  żywnościowyich, k tó re  pozo- j jajo"   pogadanka. 19,00 Arje i pieśni łatę, należną od Polsiriego Radja, prze- ^
chodzi o stronę orma no . prawną a s tawńł tam  wychodząc poprzedniego j w wykonaniu Michała Zabejdy Sumie- znaczył również, jak i c: ły dochód z .
kiego kupna. wieczoru... (kiego. 19,25 W ig ld  Friemann: Sonata koncertu na Fundusz Obrony Morskiej.!

Zwróciła się więc — jak się to zwy ■ Tajem nicze ło  zjaw isko trw ało  dość na fortepian, i altówkę. 19,50 „Wianki" W  niedzielę, dnia 28 czerwca, Roz-
długo, ho, ja k  tw ierdzi Sołbwiejcżjik ( -  fragm. z Fil aktu p. t. „Kwiat papro- głośnie Polskiego Radja trmism.towac 

1 1(10 5  ł ł • , „ *:T | Cl". 20,00 „Pieśni ludowe o wiośnie ł będą Mszę sw. połową z Placu Mar-
r  » aa f  J  Z "  y | miłości" — audycja muzyczna. 20,30 szałka Piłsudskiego', podczas której wy-
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trznyeh K orsaka, p iezydeuia m. W ar 
szawy Starzyńskiego i  szeicgu innych 
osobistości.

Tematem obrad konferencji było 
sprawozdanie z działalności za  rok 
1935 i uchwalenie planu prac orga­
nizacyjnych, inwestycyjnych i p ropa­
gandowych n a  najbliższy okres. 
Ż ważiejsizyeh uichwał powzięto m. in. 
echwałę odnośnie p rzystąp ien ia do 
budowy domu turystycznego w  W ar­
szawie wspóinie z miastepn z udziałem 
100 tyś. zł., dalej budowy kolejki w ą­
skotorowej mad jeziorem  Narocz 
wspólnie z PJELF oraz wspólnie z j>ań 
stwowym urzędem, ‘wychowania, fizy - 
czaiego, dokończenie budowy wielkie­
go domu turysty  '-znego w Sławsku, 
kosztem  90.000 zł.

kle praktykuje w tego rodzaju wypad­
kach — do jednego ze swych znajo­
mych: „Poradź, pan!..."

Usłużny znajomy nietylko że pora tu łu  sięgają 3000 złotych!.. „Mój dziennikarski jubileusz" — szkic stąpią chory polskie, przybyłe na zjazd
dzil, ale nawet podjął się osobiście za- /ngauK a w yjaśniła się dópiero ],der_ Kornela Makuszyńskiego. 21,00 śpiewaków z całego kraju i z emi-
latwić „po znajomości" całą zawiłą pro przeć k iiku  d r  ami, gdy udało się ; Koncert wieczorny w  wyk. Ork. Sym- gracji.
cedurę kupna, byle tylko pani Michaił- wreszcie Sołowiejezykowi przyłapać j fonicznej ;P. R. 22,15 Muzyka taneczna j an Kiepura odśpiewa podczas na- 
na zechciała pokryć wydatki, związane w  swym sklepie ma usiłowiamej: k r a - ' z Ciechocinka. 1 bożeństwa dwie pieśni: „Ave Maria"
z przeprowadzeniem tranzakcji... dzieży 14-letniego W łodzim ierza Bor- , Gounoda i „Pieśń duszy' — Adama.

Pani Michalina chętnie przystała na suka!...
propozycję, a koszty „fomialności" wy- Afera, była pom yślana nader sp ry k  
niosły łącznie aż 700 złotych!... -nie. Oto ojciec Włódizimierzia,

raj, w; niedzielę posiedzenie komisji 
porozumiewawczej w  Nar oczu z udzia 
łam naszego sprawozdawcy, o czam , j0nly 
ooszem w, napiszemy jutro). j

( Po skończonej Mszy i defiladzie znów 
v . Osikarżeini ojciec i syn  do w iny się i wystąpi Kiepura, aby wykonać arję ze 

przyiznali, zaznaczając j©dlnak, że k ra  j „Strasznego dworu î  pieśń popularną
Ponieważ mimo tak wysokich „ko- siad g o lo n e j ozy t o  Tj-motcusz B or- popełniali „zaledw ie" oidl kwie- ”Het' fhsacza dzlatw0 '

sztów" spraw a o sta teczn i okazała się . Ł zM o d u  rówmież sk fM k arz , r.b. i zabrali to w an t „ t y l t o ‘ na
„ . A  „AlA^AAA ^  ^  ^  t k i ł t o d d ^ t  !. . .  ^  3 ^ -

deutek pod'v, ażem a deski, wsadzał sw° eizei> 'a ĉ Borsuki, (mimo nieposledlme- 
Ot tobie i nnmocl Ot tobie i zna- ' s y n a to  do sklepu SotowiejCzyfea, g<> n a  całego i  nac już
,?L . TR!... k tó ry  mu stam tąd podaw ał kradzion ^  przed kryminałem!...

Wincuk Markotny. u żyda to w ary !-. I W incuk M arkotny,

 . . . , ! nie załatwioną, pani Michalina straciła
(W  spraw ie te j odbyło się wcao- j wreszcje cierpliwość i złożyła do poli­

cji zameldowanie o wyłudzenie...

„Hej,
Cały dochód z tej imprezy również 

przeznaczony został na Fundusz Obro­
ny Morskiej.

Dzięki tym transmisjom radiosłu­
chacze całej Polski będą mogli rozko­
szować się śpiewem Kiepury, który 
podbił już cały świat.

--aAAAAAAAAAAAAAAAAAAAĄ» - 1 - V- AA.
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S łon eczn y , duży  pok6J ■ me­
blowany do wynajęci* na parte­
rze. Wejście aiekrępujące. Łazien­
ka, telefon. Zygmoatowska 22 m. 
1. Tel. 6 40.
0 0  w yn ajęc ia  pokój słoneczay
1 ciepły z aiekrępnjęcem wejściem 
nl. Dąbrowskiego 7 m, 4.
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Ł e f n i s k a
, w>M łim m w w w ł>H w u n » w M n
LETNIKÓW z całodziennem dobrem
utrzym ani cyn poszukuje m ajątekll/^go 
dżiny koeją od W ilna — ładna, zdro­
wa, sucha miejscowość, bliższe seore- 
góły od1 14 do 17 U lica Zygmumbow- 

j ska N r. 8 n .  i

L etn lsk o -p en sjon at niedaleko 
od Wilna w malowniczej snchej 
miejscowości, w sosnowym lesie, 
nad Wilją. Utrzymanie obfite, na 
maśle niedrogo. Dowiedzieć ślę: 
nl. Sw. Filipa Nr. 7 m. 6—od Itł 
do 12 i od 5 do 7.

j A A A A A A  A A A A A A A A A A A A A A A A  . A  .  . A A  L. A

N a u k a
W Y JE D Z IF  n a  w akacje nauczycielka 
francuskiego : konw ersacja te o rja  w  za  
kresie 8-iu klas, m uzyka. Zawalna 7 
m. 2. Od 12-ej do 1-ej.

STUDENTKA wyjedzue na wieś jato
nauczyicelka lub wychowawczymi ma 
francusiki. Zgłoszenia do Adm. „Sło­
w a1 ‘. sub S. B:

fH3E3QQQQQ[Z3[3E3[}
Tysiące dzieci naszych rolników 
na. Wileńszczyźnie czeka na szko­
ły. Czy wpłaciłeś ju ż  na F u n d u sz  
Szkolnictwa Prywatnego P-M-S. 
na Wileńszczyźnie? Konto czeko­

we PKO —  Nr. 80630

GOODCHILD
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— Jestem nspektorem Me Line‘e, a 

ten drugi, który spadł również z aero­
planem do pani ogrodu, to sierżant 
Brook!

Celina uśmiechnęła się. Miała ochotę 
roześmiać się głośno, ale sytuacja była 1 
zoyt tragiczna Słyszeli, coraz gorętszy ; 
sj)ór bandytów, wreszcie Me Line zdo­
łał uchwycić słowa. i

Kapitan ładzi związać nas i porzu 
cić, żebyśmy ich nie krępował w dal­
szym pochodź fe.

Amado też uważa, że trzeba natych­
miast uciekać, ale wpierw chce skoń­
czyć ze mną, bo jest przekonany, że ja 
służę w  policji! Panią chce zaibrać ze- 
sobą, bo liczy na to, że się da pandą 
obłaskawić i zrobić z pani drugą po­
stu czną żonę.

— Łotr! Musimy coś przedsię­
wziąć! Amado postawi na swojem: en 
zawsze wkońcu decyduje, tak jak Się 
jemu podoba.

Mc Line próbował uwolnić się od 
więzów, ale były to próżne starania.

— Te djabty znają się na rzeczy 
lepiej, niż słudzy Scarlattiego! — irtru- 
kną!.

i— Ja mam sztylet! — szepnęła Ce­
lina.

— Co?
— Zdjęłam go z pasa Amady, przed 

opuszczeniem jachtu Ale nie rozumiem 
co panu pomoże?

  Prędzej, proszę rozciąć sznu­
ry!... Na rękach!

W ykonała jego polecenie, inspektor 
spojrzał na trójgraniaste ostrze sztyletu 
i pokiwał głową:

— Identycznie takim sztyletem był 
zabity policjant, w  budce teteomcznej! 
Niech pani schowa: oni już powzięli de1- 
cyzję!

— Co pan będzie robił?
— Czy pani zechce ryzykować?
— Tak... jeże’i to  może coś pomóc’
— Niech pam patrzy!
W yiął z rękawa chustkę do nosa, a 

z niej wydostał mały rewolwer.
mmmm
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— Największa chytrość może za­
wieść! — powiedział z uśmiechem. — 
Amado znalazł u mnie jeden rewolwer 
i uspokoił się. Nie prźycnodzito mu na­
w et do głowy, że mogę mieć schowa­
ny drugi! A ja, jakgdybym przeczuwał! 
Kiedy oni podejdą do nas, rozbiję latar­
nię. Pani skorzysta z tego i pobiegnie 
do ścieżki. Niech pani biegnie jaknaj- • 
prędzej! j

— A pan? |
— Ja zostanę tutaj. W  przeciwnym 

razie om zastrzeliliby panią. Gdyby nie 
było kśiężyca... Kiedy pani będzie na ; 
dole, znajdzie tam  pani sierżanta Bro- 
oka i żandarmów. W  każdym razie, j 
muszą być gdzieś niedaleko. Oni będą 
dawać sygnały świetlne. Pani pobieg­
nie wproś, na światło. Kilku policjan­
tów musi być po przeciwnej stronie, 
aby udciąć bandytom możliwość u- 
cieczki.

— Ale ja nie mogę zostawić pana 
samego...

— Jeżeli pani zostanie, napewne 
nie uda mi się uratować! Nie mogę 
bronić nas dwojga, mając tylko osiem 
naboi. Rozbić latarnię na odległość dwu 
dziestu kroków — niełatwe to  zadanie. 
Trzeba będzie wystrzelić dwa albo trzy 
razy. Nie, pani musi uciekać!

— Dobrze, —  zgodziła się pokornie 
Celina,

— Pani jest naprawdę niezwykłą 
kobietą1 — powtórzył Mc Line. — Z 
panią nie jest straszno... Niech pani się 
przygotuje. Proszę uciekać, natych­
miast po wystrzale!

Celina wstała, mięśnie miała napię­
te. Mc Line zerwał z siebie ostatnie 
sznury i przygotował się do Grzani.

— Inspektor Mc Line, — szepnęła 
Celma.

— Słucham?
— Nie, ja tak tylk» myślałam gło­

śno... Pan jest mądrym i odważnym 
człowiekiem!

— Gdybym był dostatecznie przeni­

kliwy, poznałbym „Skorpjona" w  lo­
kaju Janspnie!

— O, nie, on grał świetnie swoją , 
rolę! Ziwłaszcza to jego utykanie!... 
Potrafił utykać cały d z ie ń  i nigdy nic 
zapominać się! Ja m yślę-

Amado powiedział coś do kapitana 
i odbił szyjkę butelki z winem. Bandy­
ci naleli do szklanek i trącili się.

— Wyrok został wydany! — szep­
nął Mc Line. — Niech pani będzie go­
towa... Boję się, że spudłuję! Gdyby 
oni latarnię tu przynieśli—

Amado wydał rozkaz towarzyszom. 
Dwaj bandyci ruszyli w stronę więź­
niów. Latarnia została na miejscuc. Mc. 
Line wycelował i strze'ił Za pierwszym 
wystrzałem nastąpił drugi. Druga kula 
zrzuciła latarnię ze  skrzynki, światło 
zgasło.

— No!...
Jak przestraszona łania, Celina zer­

wała się pędem ku ścieżce. Cień jej mi­
gnął przed inspektorem i zniknął. Mc 
Line poskoczył ku drzewom i schował 
się za pniism.

— Uciekli! — zaryczał Amado. — 
Łapcie ich! Trzymajcie!... Zapasowa 
latarnia! Gdzie latarnia?!

Błysnęła smuga światła z latarki 
elektrycznej.

} —  Strzelać!... Za, n i e ­
jeden z bandytów, z karabinem, go­

towym do strzału, podbiegł na skraj 
przepaści. Mc Line podniósł rewolwer 
i wystrzelił. Bandyta upuścił karabin, 
schwycił się obu rękami za brzuch i u- 
padł. Jego towarzysz strzelił w kierun­
ku, skąd padł strzał.

— Tutaj jest!
— Strzelaj, durniu! Strzelaj!...
— Nie widzę go,..
Mc Line, nie słuchając krzyków, 

przebiegał od drzewa do drzewa. Za­
szył się w  gąszcz za skałami. Sadzać z 
odgłosów, bandyci rozdzielili się na 

! trzy grupy. Przeszukiwali „gniazdo 
| orle".
i Mc Line spojrzał na dół i zobaczył 

światełka na brzegi polany. To Brook 
podawał sygnały... Policja nie mogła 
jednak dotrzeć na górę wcześniej, jak 
za kwadrans. T o była cała wieczność, 
w tych warunkach.

Nagle światło prześlizgnęło się tuz 
obok inspektora. Mc Line uskoczył 
wbok. Ale zauważono go. Kuła świsnę­
ła nad jego głową. Inspektor przypadł 
do ziemi i zaczął pełznąć między krza 
kami. Nagle przed ndm wyrósł cień ludz 
ki, z karabinem. Nie namyślając się, 
Mc Line skoczył mu do gardła. Upa­
dli, dławiąc się wzajemnie, wciskając 
palce w  gardło wroga. Znów światło! 
Mc Line, leżąc na przeciwniku, ujrzał 
nad sobą zmienioną ze wściekłości
twarz Amada.

 Ręce do góry! — krzyknął Skor-
pjon. — W stawaj!

Nie było czasu podnieść rewolwer. 
Mc Line obrócił się, nakrył się ciałem 
bandyty i kocim ruchem szurgnął się 
na dół, po łagodnej pochyłości. Rozległ 
się strzał. Kuła sparzyła palce prawej 
ręki. Bezwładne palce upuściły rewol­
wer.

— Za nim! — krzyczał Amado. — 
On zgubił rewolwer!

Jedyna droga ucieczki wiodła przez 
skały. Mc Line biegł, nie czując nóg 
pod sobą! Krew płynęła z rany, ręka 
bolała nieznośnie. Kule gwizdały nad 
jego głową. Jedynie jakaś niespodzie­
wana kryjówka pod skałą mogłaby go 
u r a to w a ć . Jak kozioł górski przeskaki­
wał z głaza na głaz. Noc chroniła go 
od kul z czterech karabinów! Nagle ze­
rwał się ze skały i upadł. Padając stra­
cił przytomność. /Pochłonęła go ciem­
ność i cisza!...

Gdy Mc Line otworzył oczy, zoba 
czył nad sobą słońce. T o zdziwiło go 
bardzo. Czyżby spędził tu całą noc w 
tej rozpadlinie, między skałami? Bolą­
ca ręka przypominała mu o niedawnej 
walce. Musiał stracić duża krwi. W y­
pełznął z niewygodnej rozpad’iny i o- 
bejrzał ranę. Kula przeszła przez ciało, 
nie naruszając kości. Krew, na szczę­
ście skrz jpła z obu stron. Ałe przy naj­
mniejszej nieostrożności, rana mogła się 
otworzyć.

Mc Line rękę obandażował chust­
ką i spróbowai wstać. Nic dziv lego, 
że bandyci go nie znaleźli: spadł bo­
wiem ze skały do wąskiej szpary, oto­

czonej gęstemi krzewami. Z trudem 
wydobył się stamtąd.

Miał zamiar skierować się ku obo­
zowi nieprzyjacielskiemu, gdy nagle uj­
rzał Amada!... Mc -Line przypadł dozie- 
mi i przyglądał się bandycie. Amado 
szedł po dnie wąwozu, z karabinem na 
ramieniu. Szedł z trudem: widocznie 
był ranny w nogę.

Mc Line pełznął po skałach, starając 
się nie tracić go z oczu. Amado musiał 
znać każdą piędź ziemi w  tych stro­
nach. Szedł pewnym krokiem, nie oglą­
dając się. Dążył, widocznie, do jakie­
goś, sobie tylko znanegc celu Mc Li­
ne zesuwał się coraz niżej... coraz bli­
żej do bandyty. Nagle Amado podniósł 
głowę i zobaczył swego wroga. Mc Li­
ne chcąiał się schować, ale nie mógł 
już. Korsykanin mógł zabić go jednym 
wystrzałem. Ale, ku zdumieniu Mc Li­
ne^ , Amado nie podniósł broni. Mogło 
się to tłumaczyć tylko w  jeden sposób: 
zbrodniarz nie miał ładunków.

Mc Line zrozumiał to i ześlizgnął 
się nadól. Amado stał, patrząc na nie­
go wzrokiem zranionego zwierza. In­
spektor zauważył, że Jego lewa noga 
jest zbroczona krwią.

— Znów przypadkowe spotkanie! 
— roześmiał się.

Korsykanin podniósł karabin:
' — Uciekaj, bo strzelę!
I — Zastrzeliłbyś mnie już dawno, 
gdybyś mógł, — roześmiał się znowu 
Mc Line. — Chodź ze mną!

Amada ujął karabin dwoma rękami 
i podniósł go nad głową.

— Spróbuj podejść! Będzie jednym 
głupim inspektorem mniej.

— Aha, wiesz kim jestem?
— Podsłuchałem. Niewszystko wam 

się udało, dziewczyna leży tam, — po­
kazał głową za siebie, — i prędko zde­
chnie!... Możesz za to  sobie podzięko­
wać!

Mc Line zmienił się na twarzy i 
drgnął. Korsykanin izauważyl to.

— Aha! — zaśmiał się. —- Żałujesz? 
Widzę, że nietylko obowiązek przy­
wlókł ciebie tutaj... Nabok, bydlę!...

Z całej siły rzucił w  niego karabi­
nem, który przeleciał nad samą głową 
Mc Line‘a.
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— To ciebie nie uratuje! — krzyk­
nął Mc Line. — Pójdziesz za mną i 
będziesz wisiał!

Nachylił się i podniósł lewą ręką ka­
mień. Kamień uaerzył mocno Amada w  
brzuch. Amado skuiezył się z bólu. W 
tejże chwili Mc Line runął ną niego, u- 
siłując chwycić go za gardło. Ale był 
osłabiony przes utratę krw :. Przeciwni­
cy upadli na ziemię, walcząc zaciekłe. 
Rany pootwierały się im, więc wa.czy­
li, oblewając się krwią.

ROZDZIAŁ XXXV.
RATUNEK.

W  „Orłem gnieździe" Celina siedzia­
ła na kamieniu i patrzała pytająco na 
Brooka, który właśnie powrócił z po­
szukiwań.

— Nie, — westchnął siertant, — 
Źle z nami. Gdyby Amado był złapany, 
nie niepokoiłbym się tak. Ale póki ten 
łotr żyje, a inspektor gdzieś się ukry­
wa... ranny...

— Ranny? Pan mi o tern nie mówiłł
— Mówił mi jeden z aresztowa­

nych. Gdyby on na swoje nieszczęście 
spotkał teraz Amada...

Brook zrobił znaczący grymas.
— Ależ on jest uzbrojony?
— Nie, — odpowiedział Brook z 

żalem. — Kiedy go ranili w rękę, upu­
ścił rewolwer. Szukałem śladów krwi, 
ale pewnie rękaw nie przepuszczał jej...

— Ach! — denerwowała się Celina. 
— Czemu pan puścił pol cjantów? Po­
winni byli zostać i przeszukać skały!

— Pani zapomina, że oni nie spali 
całą noc. Zresztą musieli eskortować u- 
więzionych!

— Pan też nie spał całą noc.
— Ja — to zupełnie co innego. Mc 

Line i ja... Pani pewnie głodna?
— Nie, nie chcę niczego. Chcę go 

odnaleźć.
— Musi pani posilić się. Mam tu coś 

w  torbie, niech pani spróbuje...
— Mówię panu, że nie jestem gło­

dna!
— Poczuje pani głód, kiedy pową­

cha, jak to przyjemnie pachnie! Zaraz 
pani coś podsmażę n a  ogniu.

Podczas gdy sierżant zajęty by! roz­
dmuchiwaniem ognia, Celina opuściła 
,,Orie gniazdo".

Reflakt ó Henryk Kassyanowte
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